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kandydatów Frontu Narodowego
Poznaliśmy się lepiej 1 zbli

żyliśmy się, kiedy bystrzej
szym, uważniejszym nlz zwyk
le wzrokiem szukaliśmy naj
lepszych spośrod nas, gdy oce 
niallsmy i porównywaliśmy c- 
taczających nas ludzi, żeby wy 
brać naprawdę najbardziej god 
nych zaufania 1 najbardziej 
oddanych programowi naszych 
najżywszych dążeń — Próg- 
l.iniowj wyborczemu Frontu 
Narodowego.

Wysunęliśmy na kandyda
tów do Sejmu' najlepszych 
spośród najlepszych. Wysunę
liśmy tych, co uo których je
steśmy przekonani, że będą 
wiernymi wyrazicielami woii 
ludu pracującego miast i wsi, 
odpowiedzialnymi, członkami 
najwyższego orgdnu władzy 
państwowej Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Wśród kanaydatów 1 rontu 
Narodowego na posłów są 
członkowie Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, Zje
dnoczonego Stronnlclwa Lupo
wego, Stronnictwa Oemokra 
tycznego, działacze katoliccy, 
są bezpartyjni, są przedstawi
ciele rożnycn związków i orga
nizacji zawodowych, społecz
nych i kulturalnych, są ludzie 
luźnego pochodzenia 1 najroz
maitszych zawodów, wierzący 
1 nlcw icrzący.

Wśród kandydatów znajduje 
się 203 ludzi wywodzącymi się 
z klasy robotniczej, w tym 150 
robotników od warsztatów; 
wi-eazofe 233 wywodzących się 
z chłopów, w tym 120 pracuje 
na roli; wreszcie 120 wywo
dzących się z inteligencji pra
cującej.

Lista kandydatów Frontu 
Narodowego została ułożona'i 
zatwierdzona przez cały naród 
na tysiącach zebrali przedwy
borczych, które odbyty się w 
miastach 1 wsiach, we wszyst
kich zakątkach Polski, wszyst
kich zakładach pracy, groma
dach, środowiskach. Na czoło 
tej listy wysunęliśmy naszego 
ukochanego Przywódcę 1 Nau
czyciela, wiernego syna ludu 
polskiego, 'towarzysza Bolcs-

Do 
Prezydenta 
Rzeczypospolitej 
Towarzysza 
Bolesława 
Bieruta

> „My, chłopi spółdzielcy 
1 indywidualni powiatu by- 
towskiego, województwa ko
szalińskiego. meldujemy Cl, 
kochany Towarzyszu Pre
zydencie, o wykonaniu w 
100 proc, tegot ocznego pla
nu skupu zboża.

Do wyborów pójdziemy 
z wypełnionymi obowiązka
mi wobec Ludowej Ojczy
zny".

• • •

Równocześnie spółdziel
nie produkcyjne, chłopi 
małorolni 1 średniorolni po
wiatu/ drawskiego w prze 
dedniu wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej składają dumny 
meldunek o wykonaniu w 
100 proc, planu skupu zbo
ża na rok 1952.

lawa Bieruta. Na czele listy 
postawiliśmy również dowód- 

<cę sil zbrojnych, strzegących 
całości Niepodległości naszej 
Ojczyzny, naszego dorobku, 
Marszalka KonstańtSfco Rokos
sowskiego.

Obok nazwiska Bieruta 1 
Rokossowskiego, obok nazwisk 
wybitnych działaczy politycz
nych 1 społecznych, na liście 
kandydatów Frontu Narodowe
go znajdują się nazwiska, oto
czonych powszechnym szacun
kiem, przodującyćh robotni
ków, chłopów, uczonych, Inży
nierów, pisarzy I artystów, rze
mieślników. kobiet i młodzieży

W okręgu 38 kandyduje 
Wacław Lewikowskl, który za

swoje przekonania polityczne, 
za to, że domagał się obniżenia 
podatków dla chłopa; że wal
czy! o prawa dla klasy robot
niczej. ż.e występowa! przeciw 
faszyzacji Polski, prześladowa 
ny byt przez sanacyjnych wlail 
ców i skazany na 10 i pół ro
ku więzienia.

Obecnie Wacław Lewikow- 
skl pełni odpowiedzialne sta
nowisko ambasadora Polskiej 
IłzeczypospollteJ LudpweJ w 
Moskwie. Obok niego widzimy 
działacza społecznego -Macieja 
.Elczewsklego 1 Zofię Kulińską 
— przodującą chłopkę, człon
kinię spółdzielni produkcyjnej 
w Masłowicach.

Dobrze znana Jest nąm po
stać Heleny Jaworskiej, która 
w pierwszych latach okupacji 
związała się z ruchem robotni- 
czytnfJuż w grudniu 194^ ro

ku widzimy J i w szeregach 
ZWM. Jako przedstawicielka 
młodzieży bierzc udział w 
pierwszym historycznym posie 
ęjzeniu Krajowej Rady Naro-

dowej, następnie walczy w po
wstaniu warszawskim, a skie
rowana Jako łączniczka do Ar
mii Radzieckiej 1 Wojska Pol
skiego. przeprawia się przez 
Wisłę, gdzie rozmawia z Mar
szalkiem Rokossowskim.

Widzimy wśród nich Stanis
ława Pinglelsklego, przodują
cego chłopa z gromady Kanl- 
no -- członka ZSL. który zaw
sze wzorowo wywiązuje się z 
obywatelskich obowiązków wo
bec państwa ludowego.

Są wśród nich — przodują
cy maszynista węzła bialogardz 
kiego Jan Kócot i przodownik 
pracy Słupskiej Fabryki Meb
li Aleksander Cleloch.

Równie dobrze znamy kan
dydatów 39-tćgo okręgu wy
borczego w Szczeclnku. Zofia 
Raszkowska podczas działań 
wojennych walczy w oddzia
łach partyzanckich na Blałoru 
si, a po wyzwoleniu kraju 
zgłasza się natychmiast do 
twórczej pracy .nad umacnia
niem zdobyczy mas ludowych. 
Ona to kieruje pracą Wydzia
łów Politycznych POM-ów, 
których zadaniem Jest pomaga 
nie chłopom pracującym w zro 
zumieniu korzyści jakie przyno 
sl Im spółdzielcza gospodarka 
rolna.

Chłopi pracujący dobrze 
znają Tadeusza Jańczyka — 
prezesa Cgntrall Rolniczej 
Spółdzielni ,.Samopomoc Chip 
pska", wielu Jest jej członka
mi a wszyscy korzystają z us
ług tej spółdzielni."

Kazimierz Rymkiewicz to 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Slecinle, który za 
ofiarną pracę i wybitny wkład 
w jej rozwój, został odznaczo
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Któż z nas nie zna Krysty
ny Trepy — dziecka czerwo
nego Zagłębia, które old naj
młodszych lat odczuło na swej 
skórze wyzysk kapitalistyczny. 
Pddczas okupacji Jest ona łącz 
niczką Gwardii Ludowej a w 
pierwszych dniach po wyzwolę 
niu pracuje w szeregach ZWM. 
Obecnie pełni odpowiedzialną 
funkcję przewodniczącej Wo
jewódzkiego Zarządu ZM1W a 
młodzież Ziemi Koszalińskiej 
wie dobrze, że Krystyna Tre
pa nigdy nie zawiedzie zaufa
nia ludu.

Wszyscy robotnicy PGfiów 
znają Józefa ChoJnackKgo, 
który z robotnika rolnej® a- 
wansował na stanowisko dyrek 
toia w Swlerzenku. , Znanym 
jest również Władysław Waw
rzyniak — wzorowy gospodarz, 
były, żołnierz 1-szej Armii 
Wojska Polskiego, który wal 
czyi o ziemię obecnie przez 
siebie uprawianą.

Niesposób tu wymienić 
wszystkie!) kandydatów Frontu 
Narodowego, godnych 1 zdol
nych il<T*rządzenia naszą Oj
czyzną i narodem. Takimi są 
wszyscy kandydaci. I dlatego 
wszyscy są nam bliscy i dro
dzy.

Wszystkich kandydatów Fro 
ntu Narodowego łączy wspólny 
wszystkim uczciwym" Polakom 
program pracy, i walki o jesz
cze silniejsze zjednoczenie na
rodu w budownictwie socjali
stycznym, o umocnienie nie 
podległości Ojczyzny, Utrwale
nie pokoju, o wzrost dobroby
tu I coraz lepszą przyszłość 
ludzi pracy, o rozkwit 1 sl ę 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Treść całego życia 1 walk! 
każdego spośród kandydatów 
Frontu Narodowego, którą uwa 
żnlc studiowaliśmy, zapoznając 
się w okresie przedwyborczym 
zaokladnymi życiorysami kan
dydatów, a także bezpośrednie 
spotkania z kandydatami w po
szczególnych okręgach wybot- 
czych potwierdziły ostatecznie, 
•że wysunęliśmy właściwych 
ludzi.

Wiemy, że dla każdego kan 
dydata " Program Wyborczy 
Frontu Narodowego Jest rze
czą świętą. Każdy z kandyda
tów jest przedstawicielem 
wspólnydi, nierozerwalnych m 
teresów całego narodu. Dlale-

go wszyscy kandydaci Frontu 
Narodowego budzą w nas jed
nakowe, całkowite zaufanie. 
Dlatego też tek. Jak ich wy
sunęliśmy — tak samo ich 
wszystkich wybierzemy na pos 
łów SOjmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.'

Oddamy glos na całą listę 
Frontu Narodowego. Bez ja
kichkolwiek skreśleń wrzuci
my kartkę wyborczą Frontu 
Narodowego do urny. Kartą 
ta bowiem symbolizuje wspa
niały obraz naszej niedalekiej 
przyszłości: rozpalone do bia
łości rzeki stali, pryzmy czar
nych diamentów węgla, kom
bajny p ynąctf. Jak statki, tno 
rzem złotej pszenicy — czer
wień socjalistycznej pracy I 
błękit pokoju.

Ten obraz będzie urzeczy
wistniony p cały naród

zjednoczony we Froncie Naro
dowym. Pragniemy u|rzeć tan 
obraz Jak najszybciej. 1 dlate 
go będziemy głosowali na 
wszystkich kandydatów Froniu 
Narodowego — wypróbowa
nych i wiernych reprezentan
tów narodu.

Wzmóżmy czujność! Bezlitośnie zwalczajmy szpiegów, dywersantów, 
siewców wrogiej plotki, sługusów imperializmu

Wyborco I Pamiętaj -że już w tę niedzielę-26 października staniesz przy urnie 
wyborczejI Głosuj na wszystkich kandydatów swojego okręgu!

W imię niepodległości i szczęścia 
naszej Ojczyzny oddamy swoje głosy na pełną listę 

kandydatów Frontu Narodowego
Przedwczoraj na uroczystym zebraniu wyborców gminy 

Dobrzyca, pow. Koszalin, zwołanym przez Obwodowy Ko
mitet Frontu Narodowego, odbyło się spotkanie z kandy
datem na posła Zofią Kulińską i kandydatem na zastępcę 
pos a Janem Kocotem. Na zebraniu tyni dobrzyccy 
chłopi indywidualni i spółdzielcy oraz robotnicy rolni wy 
stosowali list do wszystkich kandydatów na posłów 1 za
stępców posłów z koszalińskiego okręgu wyborczego 
Nr 38. List ten przytaczamy:

DO
WACŁAWA LEW1K0WSK1EG0. MACIEJA 
ELCZEWSKIEGO, ZOFII KULIŃSKIEJ, HELENY 
JAWORSKIEJ, STANISŁAWA ^INGIELSKIEGO, 
JANA KOCOTA I ALEKSANDRA CIELOCHA

„W dniu dzisiejszym rozmawialiśmy w czasje spotkania 
z kandydatem na posła Zofią Kulińską 1 kandydatem na 
zastępcę posła Janem Kocotem. Słuchając słów KulińskRJ 
i Kocota, czytając w gazetach 1 słuchając przez radio 
o Was. obvwatelu Lewikowskl. Elczewskl. Jaworska. Pin- 
glelskl, Kulińska, Kócot i Cleloch—lepiej zrozumieliśmy, 
że nie bylibyśmy prawdziwymi Polakaml-patriotaini, 
gdybyśmy nie głosowali na pełną listę kandydatów Frontu 
Narodowego. ' i

Już w tę niedzielę pójdziemy wspólnie do urn wybor
czych. My. wszyscy, wyborcy gminy Dobrzyca, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych z Dobrzycy,- Smolna i Wjer*> 
chomlna. robotnicy PGlł ze Strzepowa I Strach.gnln?.. 
zalega POM Dobrzyca, pracownicy spótdzlejni szewskiej 
1 krawieckiej, małorolni i średniorolni chłopi pojedztemy 
do urny wyborczej furmankami, p transparentami, pleśnią 
1 muzyką, szczęśliwi 1 dumni. Jednomyślnie złożymy swe 
glóśy na pełną listę Frontu Narodowego.

(Ciąg dalszy na 2 str.)

Wyborco!
Pamiętaj o sposobie‘głosowania
ES Prawo do głosowania mają wszyscy obywatele 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej od 18 lat wzwyż, 
bez względu na płeć, przynależność partyjną, miejsce 
zamieszkania, wykształcenie, zawód, pochodzenie spo
łeczne, stan majątkowy,

Q3I Prawo do glosowania przysługuje każdemu oby
watelowi niezależnie od tego, jak długo zamieszkuj* 
w danej miejscowości.

PB Spisy wyborców każdego obwoati wyborczego zo
stały sprawdzone i uzupełnione. A więc bez względu 
na to czy zdążyłeś sprawdzić swe nazwisko, mimo że 
zamieszkałeś w danym obwodzie wyboęczym od nie
dawna — figurujesz w spisie wyborców 1 masz prawo 
i obowiązek glosowania.

CE3 O ile w dniu wyborów nie będziesz się znajdował 
w tej miejscowości, w której jesteś zameldowany, za
opatrz się w Radzie Narodowej miejscowości, z której 
wyjeżdżasz w „zaświadczenie o prawie głosowania’’. 
Na podstawie tego zaświadczenia możesz głosować 
w obwodzie wyborczym, w którym znajdujesz się 
w dniu wyborów. Po złożeniu bowiem przez ciebie 
„zaświadczenia a prawie glosowania" Komisja Obwo
dowa wpisze clę dodatkowo do spisu 1 dopuści do gło
sowania.

Kartę do głosowania otrzymasz od Komisji Wy
borczej, w lokalu głcsowanla.

FSJ Na karcie do głosowania wypisane są nazwiska 
kandydatów na posłów i kandydatów na zastępców po
słów v. takiej ilości, jaka powinna być wybrana w da
nym okręgu wyborczym. Są to kandydaci Frontu Na
rodowego najlepsi ludzie naszego narodu, bliscy 
tobie 1 drodzy, dlatego będziesz glosował na pełną listę 
kandydatów twego okręgu wyborczego.

Przed oddaniem głosu, ókażesz Komisji Wybor
czej dokument tcżsamoścl, Takim dokumentem tożsa
mości jest dowód osobisty, karta meldunkowa, albo 
mćtrvka czy leż legitymacja służbowa, bądź icgltyma- 

|Cja Związ’ -i Zawodowego, legitymacja ZSCh, legity
macja spółdzielni. Jako dowód tożsamości z braku In
nych. uznany będzie również dowód podatkowy (po
kwitowanie). W razie braku 'Jakiegokolwiek dokumentu 
tożsamości, tożsamość twoją mogą stwierdzić dwie 
osoby.

Kandydat na posła z okjęgu 
wyborczego Nr 3ft w Koszalinie 

WACŁAW LEW1KOWSKI

Kandydatka na posła ^okręgu 
wyborczego Nr 39 w SzRecntau

■ ZOFIA ŁASZKOWSKA

Kandydatka na posła z okręgu 
wyborczego Nr 38 w Koszalinie 

HELENA JA\VOi<SLA

Kandydat na postu z okręgu 
wyborczego Nr 39 w Szczecinka 

TADEUSZ JANCZYK



sfzkody, ż.e niektóre elementy 
naszego wniosku były już wy
suwane . na poprżednięh se
sjach.

Pragnę podkreślić — o- 
świadczył w zakończeniu min. 
Skrzeszewski — ż.e problemy 
objęte wnioskiem polskim 
są ściśle ze sobą związane 1 
wzajemnie • się uzupełniają, 
stanowią całość. Zdaniem de
legacji polskiej, konieczne 
Jest podjęcie równoczesnej 
1 łącznej akcji na wszystkich 
objętych naszym wnioskiem 
odcinkach sytuacji międzyna
rodowej. Wnosząc ten punkt 
ną porządek dzienny, pragnę 
wyrazić nadzieję, że dyskusja 
nad wnioskiem będzie kon
struktywna, że przyczyni się 
do lepszego zrozumienia po
trzeb sytuacji międzynarodo
wej przez wszystkich 1 że Zgro 
madzenle Ogólne wniosek ten 
puyjmie.

punktu do porządku dziennego 
Zgromadzenia.

Następnie zabrał glos przed
stawiciel ZSRR Gromyko, kt i
ry wypowiedział się za włą
czeniem rezolucji polskiej do 
porządku dziennego 1 wskazał, 
że Stanom Zjednoczonym nic 
podoba się powyższa rezolucja, 
ponieważ jest ona sprzeczna z 
planami USA rozszerzenia 
wojny w Azji 1 z Ich przygo
towaniami do nowego konflik
tu światowego.

Po dyskusji komlsia posta
nowiła włączyć rezolucję poi 
ską do porządku dzlenneeo.

przyjaźni, podają sobie dłoń, 
dając w ten sposób wyraz te
mu, że do przeszłości należy 
nienawiść, podsycana ze szko
dą dla narodów przez klasy 
rządzące dawniej w naszych 
krajach. Dziś oba nasze naro
dy, pełne wzajemnego zaufa
nia, znajdują się w Jednym 
froncie budownictwa socja
lizmu. ,.

W oparciu o wszystkie po
stępowe siły w Niemczech za
chodnich walczy ludność Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej. wraz z narodem pol
skim, o utrzymanie pokoju.

Nasza walka będzie zwycię
ska, ponieważ prowadzimy Ją 
wspęlnle w szeregach .świato
wego obozu pokoju pod prze
wodem Związku Radzieckiego 
1 Wielkiego Stalina.

Agresorzy amerykańscy 
nie chcą wznowienia 
rokowań 
rozejmowych 
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongut

Dowódca naczelny amery
kańskich wojsk agresywnych 
w Korei Clark, odmówił wzno 
wlenla rokowań w sprawie ro- 
zejmu, przerwanych 13 dni 
temu przez szefa delegacji 
amerykańskiej Harrlsona. W 
odpowiedzi swej, skierowanej 
do gen. Klm-Ir-scna 1 gon. 
Peng Teh-hual, Clark katego
rycznie odrzuć^ Ich propozy
cje w sprawie wznowienia ro
kowań rozejmowych, mimo ze 
zdaje on sobie dobrze sprawę 
z tego, że propozycja ta wy
raża gorące pragnienie miłu
jących pokój ludzi na całym 
świńcie.

Amerykanie podjęli pono
wni* prowokacyjne działania, 
ostrzeliwując rejon konferen
cji w Panmundżonie w dniu, 
w którym Clark odmówił 
wznowienia rokowań,

Wymieniając dokumenty ra
tyfikacyjne wlcemln. Wlerbłow 

' skl i amb. Kundermann wy
głosili przemówienia.

Wlcemln. Wlerbłowskl m. 
In. powiedział:

TOWARZYSZKO AMBA
SADORZE!

Przed chwilą wymieniliśmy 
dokumenty ratyfikacyjne aktu 
o wykonaniu wytyczenia pań
stwowej granicy między Pol
ską a Niemcami, zawartego 1 
podpisanego w roku ubiegłym 
we Frankfurcie nad Odrą.

W ten sposób wspólna na
sza • praca nad wytyczeniem 
ustalonej 1 Istniejącej polsko- 
niemieckiej granicy na Odrze 
1 Nysie łużyckiej, sprawledll-

Wbrew oczekiwaniu wszyst
kich ludzi dobrej woli, ONZ 
nie podjęła żadnych kroków w 
celu likwidacji konfliktu kore
ańskiego.

Dlatego też ONZ powinna 
przystąpić do akcji, która nie 
tylko wstrzyma wyścig zbro
jeń, ale doprowadzi do tch 
zmniejszenia. Akcja w tej dzle 
dżinie Jest niezbędnym warun
kiem odprężenia sytuacji mię 
dzynarodowej 1 dlatego dele
gacja polska wnool o redakcję 
zbro'»ń wie! k*h mocarstw 
o 1/3- \

Wniosek polski nie ograni
cza się do redukcji zbrojeń, 
lecz szuka dodatkowej gwa
rancji, ż.e pokój będzie zacho
wany. W tym celu domagamy 
się "potępienia agresywnego 
paktu atlantyckiego. Wzywa
my pięć wielkich mocarstw, 
ponoszących główną odpowie
dzialność za utrzymanie poko
ju. do zawarcia paktu pokoju, 
który by gwarantował bezpie
czeństwo powszechne 1 do któ 
rego przystąpiłyby Inne pań
stwa. .

Wniosek polski obejmuje 
również środki, które mogą 
usunąć wiszącą nad ludzkoś
cią groźhę użycia broni ma
sowej zagłady.

Zalaz i potępienie broni a 
tomowej. Jako broni masowej 
zagłady, są • tym bardziej i- 
stotne, że nad ludzkością za
wisła groźba wojny bakterio
logicznej. Pomimo istnieją
cych zakazów 1 wbrew zasa
dom prawa międzynarodowe
go, broń ta stanowi nie tylko 
poważną część amerykańskie
go arsenału wojennego, lecz 
nawet została Już. użyta prze
ciw narodowi koreańskiemu 
oraz przeciwko £hińsklej Re
publice Ludowej. Oburzenie 
Jakie ogarnęło cały świat 
wobec tej nowej zbrodni ludo
bójstwa', jest 'najlepszym do
wodem, że ludzkość domaga 
się potępienia tych, którzy o-

Depesza 
ministra spraw 
zagranicznych Korei 
do sekretariatu ONZ

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że minister 
spraw zagranicznych Koreań
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej Pak Hen-Jen 
ąjżstosowal do sekretariatu 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych depeszę, w której do
maga się, ażeby pełny tekst 
llsdi gen. Kim Ir-sen i gen. 
P<yg Teh-huala do gen. Mark 
ClŁrka oraz projekt porozu
mienia w sprawie rozejmu w 
Korei ’ zostały dostarczone 
wszystkim delegatom na VII 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ 1 wszystkim członkom 
Rady Bezpieczeństwa.

Głosujemy gromadnie 
na wszystkich kandydatów

»
Radosny to hędzls dzień 26 października. To przecież 

my. prawowici gospodarze kopalń, hut, fabryk 1 pól wy
bierać będziemy swój- wiosny Sejm. Swoim najlepszym 
braciom 1 slwtróm a nie panom fabrykantom i obszarnikom 
powierzymy trudny obowiązek sprawowania władzy w na
szym Inileniu.

'Wielkie to święto. Wybory w naszej wolnej ojczyźnie. 
Toteż do um wyborczych pójdziemy wszyscy, starzy 
1 młodzi. Jak przystało na ludzi wolnych, współtwórców 
pięknego życia w naszej ojczyźnie.

Odświętnie ubrani, w radosnym nastroju, Jak przystało 
na tak uroczysty dzień, pójdziemy do Obwodowej Komisji 
wraz z rodzinami, mężowie z żondrnl, rodzice z dorosłymi 
dziećmi. Mieszkańcy Jednegp domu mogą wybrać się do 
głosowania razem z sąsiadami, gromadą.

Każdy z nas powinien dołożyć starań, aby sprawnie 
1 szybko przebiegało glosowanie. A będzie się mógł do 
tego przyczynić Jeśli przyjdzie do obwodu Jak najwcześ
niej, od razu podejdzie do stołu, gdzie będą wyłożone 
spisy, mleć będzie przy sobie Jakikolwiek dowód tożsa
mości.

A Jak otrzyma kartę wyborczą, wrzuci Ją do umv gło
sując w ten sposób na wszystkich kandydatów Frontu 
Narodowego.

Lista nasiza bowiem reprezentuje cały naród, wszystkie 
nasze partie polityczne, organizacje społeczne, spółdziel
cze 1 młodzieżowe, wszystkich bezpartyjnych, wierzących 
1 niewierzących, wszystkie grupy społeczne 1 zawody, 
wszystkich mężczyzn i kobiety.

Oddając głos na całą listę Frontu Narodowego, głosu
jemy za swoim szczęściem, za szczęściem państwa 1 narodu, 
głosujemy równocześnie przecinko wrogom. A pamiętaj
my, że są Jeszcze wśród nas wrogowie. Wczorajsi fabry
kanci 1 obszarnicy nie mogą odżałować utraconych fabryk 
1 majątków, chclellby Je odzyskać, znowu zakuć robotni
ków 1 chłopów w kajdany niewoli. Oni, Jak również Ich 
agenci, którzy zbierali dawniej okruchy z pańskiego stołu, 
rozpuszczają gadzinowe plotki, namawiają do skreślenia 
z karty wyborczej najlepszych naszych przedstawicieli.

A my tym zdrajcom pluniemy w twarz.
Nie chcemy więcej pańskiego chieba, chcemy nasz 

własny. Nie chcemy więcej pańskiego gospodarowania, 
chcemy sami być gospodarzami.

Nie chcemy więcej kłaniać się w pas możnym wytuczo- 
nym na naszej krwawicy, chcemy być wolni 1 równi 
w naszej wyzwolonej Ojczyźnie.

I dlatego kartę oddamy bez skreśleń, głosować będziemy 
na wszystkie nazwiska, tak Jak każę nam patrioty-z.ne, 
polskie sumienie. Piętnować będziemy tych, którzy wystę
pują przeciwko liście Frontu Narodowego 1 nawołula do 
wstrzymania się od głosowania. To są bowiem nasi śmier
telni wrogowie, agenci Imperialistyczni, rozbljacze naszej 
Jedności.

A po wyborach zabawą 1 rozrywka uczclmy’ ten piękny 
dzień. Niech w tym dniu. Jak Polska długńi i szeroka, 
rozbrzmiewa nasza radość, radość ludzi, którym przyświeca 
piękne dziś 1 Jeszcze piękniejsze Jutro.

Wszyscy do urn w dniu wyborów. ,
— Wszyscy głosujemy na W'szvstklch kandydatów 

umieszczonych na liście Frontu Narodowego.

Lisł mieszkańców gminy Dobrzyca 
do kandydatów narodu

(Dokończenie z 1 str.)
Starannie przygotowujemy się do wielkiego dnia wybo

rów. Nie ma chłopa 1 robotnika PGR w naszej gminie 
Dobrzyca, któryby nie rozumiał, że Front Narodowi to 
właśnie my, wszyscy ludzie pracy — robotnicy, chłopi 1 In
teligenci, któryby nie rozumlął, że Program Wyborczy 
Frontu Narodowego—to wspaniały, wielki, wspólny cel 
naszej codziennej pracy. 1 dlatego każdy z nas roz.um’e. 
Jakie obowiązki do nas należą 1 Jaki wkład powinniśmy 
wnieść w sojuszu robotniczo-chłopskim.

Znamy Wąs. Mówią nam o Was agitatorzy, czytamy 
o Was w gazetach 1 gazetkach ściennych, słyszymy o Was 
przez radio. Jesteście bojownikami o naszą wspólną sprawę 
robotników 1 chłopów. Przodujecie w swojej pracy. Od 
Was uczymy się jak lepiej pracować 1 lepiej .spełniać swe 
olcowiązkl wobec państwa.. Jesteście nam natchnieniem 
w naszej pracy.

-Sprawy naązc 1 całej naszej OJcżyzny'Ltwio’weJ w godne 
powierzymy ręce w tę niedzielę. Nikogo Z nas nie zabrak
nie przy urnie wyborczej. Pójdziemy głosować manifesta
cyjnie całą gminą. Będziemy glosować na wszystkich kan
dydatów F ren tu Narodowego.

OBYWATELU WACŁAWIE LEWIKOWSKI!
Znamy Was jako syna robotnika, Jako działacza Komun! 

stycznego Związku Młodzieży Polskiej i Komunistycznej 
Partit Polski. Wiemy, że nie załamała burżuazja Waszej 
v.oll walki osadzając Was na 10 1 pół roku w więzieniu. 
Wiemy, że Jesteście aktywnym działaczem naszej Partu, ża 
Jesteście ambasadorem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Moskwie. Wszyscy będziemy na Was głosować

OBYWATELU MACIEJU ELCZEWSKI!
Jednogłośnie będziemy glosować i na Was. Znamy 1 ce

nimy Was, Jako bojownika o coraz szybszy rozwójl roz
kwit naszych ziem, które powróciły na zawsze wbrew kno
waniom Imperialistów do Macierzy.

OBYWATELKO ZOFIO KULIŃSKA!
Nasze głosy oddamy również na Was. Cenimy Was Jako 

chłopkę, która dawniej harowała u kułaków, a dziś 
Jesteście jedną z organizatorów 1 przodującą członkinią 
spółdzielni produkcyjnej w Masłowicach. Głosować bę
dziemy na Was, bo chcemy żeby nasza wieś koszalińska 
kwitła wspaniałymi, zamożnymi spółdzielniami na chwałę 
naszej Ojczyzny.

I
OBYWATELKO HELENO JAWORSKA!
Znana Jest nam Wasza walka w szeregach Gwardii fał

dowej w czasie wojny, udział w Polskiej Partii Robotni 
czej 1 posłowanie do Krajowej Rady Narodowej. Uznatfe 
nasze budzi Wasza praca społeczna. Jako zastępca redak
tora naczelnego ..Sztandaru Młodych" wychowujecie na
szych synów 1 córki. W Imię szczęścia naszych dzteu’ 
głosować będziemy tak samo na Was.

OBYWATELU STANISŁAWIE PINGIELSKI!
Jesteście znany w całym powiecie sławneńskim 1 calyn. 

naszym województwie Jako przodujący gospodarz i przo 
dujący obywatel. Będziemy 1 na Was glosować.

OBYWATELU JANIE KOCOT!
Jesteście młodym, przodującym maszynistą. Wasza 

brygada parowozowa znana Jest w całej Polsce ze swych 
wspaniałych osiągnięć. Napewno nieraz Jechaliśmy po-ią- 
gtem, który Wy prowadziliście. Będziemy g’osować 1 na 
Was, bo wiemy, że godnie będziecie spełniać obowiązki 
zastępcy posła.

OBYWATELU ALEKSANDRZE CIELOCIT!
Jako pierwszy na Ziemi Koszalińskiej wykonaliście swe 

zadania produkcyjne w planie 6-letnim. Oddamy na'ze 
głosy i natWas. bo godnie wywiążecle się ze swych obo
wiązków zastępcy posła.

OBYWATFLE KANDYDACI NA POST.DW FRONTU 
NARODOWEGO W NASZYM KOSZALIŃSKIM OKRĘ
GU WYBORCZYM!

Zwiększonymi urodzajami, rozwijaną hodowlą I spełnia
niem obowiązków wobec państwa poprzemy nasz głoj 
wyborców.

Dzień 26 października będzie dla nas wielkim świętem, 
iroczystą manifestacją zjednoczenia się we Froncie Naro
dowym.

Niech żyją nolccy'robo<n!cy. chłopi 1 Inteligenci skupie
ni w szeregach Frontu Narodowego walki o pokój i plan 
6-letni.

Niech żyją kandydaci Frontu Narodowego!

Przedkładając Zgromadzeniu Ogólnemu rezolucję
Rząd Polski kieruje się głęboką troską o utrzymanie pokoju 
i zapewnienie wszystkim narodom możliwości pokojowego 

rozwoju
NOWY JORK. Dnia 21 hm. na posiedzeniu Komisji 

Ogólnej Zgromadzenia Naród ów Zjednoczonych, szef dele
gacji polskiej min. Skrzesze wski wygłosił przemówienie, 
w którym szczegółowo uzasad nlł konieczność umieszczenia 
na porządku dziennym VII sesji rezolucji polskiej o zapo

bieżeniu groźbie nowej wojny światowej oraz o utrwaleniu 
pokoju 1 przyjaznej współpra cy między narodami. M. Inn. 
minister Skrzeszewski powie dział:
Wyścig zbrojeń państw 

bloku atlantyckiego, military
zacja Ich gospodarki, przygo
towania do nowej wojny, łama
nie zasad Karty NZ, narusza
nie zasady Jednomyślności <ta- 
łych członków Rady Bezpie
czeństwa, naruszanie umów 
międzynarodowych i zasad 
prawa międzynarodowego, 
brak zakazu broni atomowej, 
gwałcenię zakazu używania- 
broni bakterlologlczjieJ dopro
wadziły do obecnej napiętej sy 
tuacjl międzynarodowej oraz 
do Jawne! agresji Stanów Zjed 
noczonych w Korei.

Uwzględniając powagę sytu
acji, delegacja polska wysuwa 
szereg wniosków, mających na 
celu zaprzestanie wojny w Ko
rei 1 uregulowanie problemu 
koreańskiego, redukcję zbrojeń 
wielkich mocarstw o 1 3, zwo
łanie powszechnej konferencji 
rozbrojeniowej, zawarcie paktu 
pokoju przez wielkie mocar
stwa, zakaz broni atomowej 1 
wprowadzenie skutecznego sy
stemu kontroli nad przestrzega 
niem tego zakazu, wreszcie 
potępienie użycia broni bakte
riologicznej oraz podjęcie kro 
ków, które zapewniłyby po
wszechne przestrzeganie istnie
jącego zakazu stosowania bror.l 
bakteriologicznej.

Delegacja polska - mówił da 
lej min. Skrzeszewski—stel na 
stanowisku, że ONZ powinna 
doprowadzić do pokojowego 
1 trwałego zakończenia kon
fliktu koreańskiego. Pierw
szym krokiem mus.1 być.natyclą 
miastowe zaprzestanie wszel
kich działań wojennych.

śmiałą się użyć tej broni. Dla
tego też, Polska zgłasza wnio
sek o wezwanie wszystkich 
państw, które tego Jeszcze nie 
uczyniły, do podpisania 
względnie ratyfikowania pro
tokołu genewskiego z roku 
1925.

Występując o wpisanie na 
porządek dzienny VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wniosku o zapobieżeniu groź
bie nowej wojny światowej 
oraz o utrwalenie pokoju i 
przyjaznej współpracy między 
narodami i przedkładając 
Zgromadzeniu Ogólnemu od
powiednią rezolucję, rząd pol
ski kieruje się głęboką troską 
o utrzymanie pokoju 1 zape
wnienie wszystkim narodom 
możności pokojowego rozwo
ju.

W sprawach dla ludzkości 
tak podstawowych, ^ak zapo
bieżenie wojnie I zachowanie 
pokoju, ^proponujemy środki 
skuteczne 1 dla nikogo, kto 
prawdziwie pragnie pokoju, 
nie powinno stanowi^ prze-

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
aktu o wykonaniu wytyczania państwowej granicy między 

Polską a Niemcami podpisanego we Frankfurcie nad Odrą 
dnia 27 stycznia 1951 r.

wej 1 nienaruszalnej granicy 
pokoju 1 przyjaźni, została w 
dniu dzisiejszym zakończona.

Wraz z wytyczaniem grani
cy, która nas nie dzieli a łą
czy, wytyczaliśmy jednocze
śnie szerokie gościńce szczerej 
1 nieprzemijającej przyjaźni 1 
współpracy polsko-niemiec
kiej. Burzyliśmy mury niena
wiści 1 budowaliśmy mosty 
wzajemnego przyjacielskiego 
zaufania.

Jeśli stosunki między Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową 
I Niemiecką Republiką Demo
kratyczną służyć mogą dziś za 
wzór pokojowej współpracy 
między narodami. Jeśli wska
zują one drogę rozwoju sto
sunków między Polską a zje
dnoczonymi, suwerennymi, 
demokratycznymi Niemcami, 
to wiemy, że u podstaw na
szej przyjaźni leży zwycię
stwo wielkiego Związku Ra
dzieckiego nad hitleryzmem, 
ofiarna walka bohaterskiej 
Armii Radzieckie! t genialnei 
kierownictwo twórcy tego 
zwycięstwa — Wielkiego Sta
lina.

Szef misji dyplomatycznej 
NRD w Warszawie amb. 
Aenne Kundermann m. In. 
powiedziała:

TOWARZYSZU MINIS
TRZE!

i Niemiecko-polska grabIza 
fiaństwowa na Odrze 1 Nysie 
użyckiej, której wspólne 'wy

tyczanie zostało zakończone 
przez dokonaną przed chwilą 
wymianę dokumentów ratyfi
kacyjnych, sta’a się jedną z 
mocnych podstaw nierozerwal
nej, braterskiej przyjaźni mię 
dzy narodem niemieckim 1 poi 
skini.

Narody nasze po obu stro
nach granicy na Odrze 1 Ny
sie Łużyckiej, złączone wlęzlą

Rezolucja polska włqczona' do
porządku dziennego Komisji Ogólnej ONZ

NOWY JORK. Dnia 21 paź- 
dzlemlka na posiedzeniu po
rannym Komisji Ogólnej Zgro
madzenia Ogólnego postano
wiono włączyć do porządku 
,dzlennego Zgromadzenia rezo
lucję Polski w sprawie zapo1 
bieżenia groźbie nowej wojny 
światowej oraz utrwalenia po
koju i przyjaznej współpracy 
między narodami.

Delegat Stanów Zjednoczo
nych zajmuje wrogie sta
nowisko wobec rezolucji 
polskiej, oświadczył Jednakże, 
że Stany Zjednoczone nie będą 
się sprzeciwiały włączeniu tego



Wzywam wszystkie kobiety
Dumna jestem, że w dn!u 

26 października. Ja — Maria 
Wrocławska, przodownica pra
cy ZPW Złocieniec, idę do ur
ny wyborcze' złożyć swój głos 
na pełną listę kandydatów 
Frontu Narodowego. Nasi kan
dydaci do Sejmu, (o przedsta
wiciele robotników, pracujące
go chłopstwa oraz naszej inte
ligencji.

Nie zapomniałam wyborów z 
okresu panowania sanacji. Pa
miętam dobrze, na Jakich po
słów. nam robotnikom i żonom 
robotników, kazali glosować 
granatowi policjanci z Golęd- I- 
nowa. Pamiętam wiece przed
wyborcze, posłów i ich wygła
szane wyborcze obiecanki,’ któ
re zazwyczaj kończyły się w 
dniu wyborów — a potem, nę
dza. bezrobocie I mieszkanie 
w suterenie, lub pod mostem 
Kierbedzia.

Pamiętam haniebną ucieczkę 
sanacyjnego rządu w reku 
1939. Nie zapomnę do śmierci 
chwili wybuchu powstania 
warszawskiego. W powstaniu 
zginął mój mąż — zniszczony 
został dom mój w Warszawie 

zginęło 200 tysięcy ludzi. 
Wszystko to odbyło się dla 
egoistycznych celów burżtia- 
zyjno-obszarnlczych. tych wszy 
stkich, którzy w obawie przed 
własnym ludem woleli wydać 
go na lup zbirów hitlerow
skich.

Kobieta przed wojną nie 
miała tych praw, nie mogła 
tak jak dziś, pracować na rów
ni z mężczyzną. Pracę jej oce
niali niżej niż pracę mężczy
zny. Dziś kobieta i mężczyzna 
wspólnie pracują przy Jednym 
warsztacie pracy.

Kobieto Polko! Kobieto ma
tko. która przeżyłaś mękę I 
rozpacz rozłąki lub straty 
swoich najbliższych — sióstr, 
braci, dzieci lub mężów, która 
znasz rozpacz matki głodnej

rodziny, płacz proszącego ó 
skibkę chleba dziecka! Dbaj 
dziś o utrwalenie wielkich 
twoich zdobyczy. Jakimi cię 
obdarzyła Władza Ludowa.

26 października wszystkie 
kobiety, wy, włóknlarkl ze Zlo- 
cleńca, Bobolic i Okonka, pra
cownice innych naszych zakła
dów przemys owych, pracowni
ce PGR-ów i spółdzielń pro
dukcyjnych, gospodynie domo
we — wszystkie kobiety pra
cujące naszych wsi i miast — 
glosujcie na pełną listę Frontu 
Narodowego, bez żadnych skrę 
śleri. Kobiety — wzywam was, 
aby 26 października, już. ra
no iść wspólnie wraz za 
swymi mężami, dziećmi I są
siadami do urn' wyborczych, 
złożyć swe głosy na kandyda
tów Frontu Narodowego, na 
najlepszych synów i córki 
Polski Ludowej, która wyrosła 
z krwi naszych braci i sióstr.

Maria Wrocławska. 
Przodownica pracy ZPW 

Złocieniec

Na wszystkich naradach 1 
zjazdach nauczycielskich, ja 
kle się obecnie odbywają, nau
czyciele z miast i wsi dysku
tują o Programie Frontu 
Narodowego, o wspaniałym 
rozkwicie szkolnictwa 1 oświa
ty Jaki on przewiduje 1 o za
daniach, Jakie wynikają zeń 
dla wychowawców 1 pedago
gów.

nigdy Już Jeden człowiek nie 
mógj żyć z pracy drugiego, 
by krzywda pracującego czło
wieka bezpowrotnie zginęła z 
naszego życia, a krzywdzicie
le nigdy już nie mieli prawa 
mącić szczęśliwego życia na 
rodu. By Polska była krajem 
wysokiej kultury, a Jej obywa
tele wykształconymi ludźmi 
korzystającymi ze szkół, tea
trów, kin 1 domów kultury.

Towarzysze i towarzyszki z 
Bobolicktch Zakładów Wełnia
nych — bo do was dziś ten list 
plszemy! Nasza wspólna przy
szłość jest w naszych rękach, 
w rękach całego polskiego lu
du. Powstanie ona z naszej 
twórczej pracy i naszej walki 
z wrogiem. Powstanie ona z 
naszego wysiłku, łamania trud 
noścl I z naszej siły dodaneI 
do ogromnej siły wszystkich 
kochających wolność i pokój 
ludzi. Wszystkich ludzi, któ 
rzy pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego stoją na 
straży pokoju. .

Zbliża się dzień wyborów. 
W dniu tym radośnie, z ple 
śnią na ustach, gremialnie, rę
ka w ręko, my młodzież i wy 
starzy włókniarze, pójdziemy 
do urn wyborczych. Głosować 
będziemy za taką przyszłością 
naszej Ojczyzny, jakiej wszy
scy pragniemy najbardziej — 
za Polską socjalizmu. Głoso
wać będziemy na pełną listę 
kandydatów Frontu Narodowe
go, na najlepszych synów na
rodu, na tych, którzy gwaran 
tują nam przyszłość, jakiej 
pragniemy 1 o Jaką walczymy. 
R<iho*rlce Poł-oOf'l-ł, •

dów Wełnianych
Józefa Kobei — tkaczka 

Leokadia Zasada — prządka 
Wanda Zamrska — prządka 

Teofila Wyryk magazynlerka

Takim jest Chojnacki...

„Niech jeden śpiew, o przyjaciele młodzi 
serca • powiąże jak sznur"...

Głomwm”
‘'U - - . .
kandydatów
Frontu Narodowego

Jesteśmy młodymi praco
wnicami Bobollcklch Zakła
dów Wełnianych. Jesteśmy 
zetempówkaml. Nie od dzisiaj 
i nie od wczoraj — młode 
dziewczyny, a stare zetem 
pówkl -- tak przecież mówicie 
o nas sami, wy towarzysze i 
towarzyszki z Zakładów, do
świadczeni włókniarze | prząd
ki, wy majstrowie i mechanicy.

Zetempówkl, to znaczy do
bre pracownice. Gdyby inaczej 
byl->. spaliłybyśmy się ze wsly 
du przed wami i przed naszą 
organizacją.

Staramy się codzienną pra
cą udowadniać, że w pełni 
zasługujemy na to zaszczytne 
miano, na wasze zaufanie, to
warzysze, na wasze uznanie.

Każda z nas wykonuje po
nad 100 proc, normy, każda z. 
nas świadomie, buduje, cegieł 
•ka po cegiełce, wspaniałą, bo
gatą, radosną, Jak nasza mło
dość — Ojczyznę.
• Pamiętacie dzień, w którym 
załoga nasza podejmowała zo
bowiązania produkcyjne dla 
uczczenia wyborów i XIX Zja
zdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego?' Pa
miętacie, co powiedzia a Ma
ria Gorlicka, stara, doskonała 
prządka, kiedy młodzież na
szych zakładów odczytywała 
swoje zobowiązania produkcyj
ne?

— Piękną mają młodość 
nasze dzieci! Praca dla nich 
jest radością. Dla mnie, kiedy 
byłam taka, |ak te dziewczęta, 
praca była udręką...

A dzisiaj, czym 1 dla niej 
stała się praca? Nie powiedzia
ła o tym Gorlicka, bo może 
słów jej zabrakło ze wzrusze
nia. Ale spójrzcle sami na jej 
osiągnięcia, popatrzcie, Jak co
dziennie stoi przy swej maszy
nie. uważna, zapobiegliwa. Jak 
wskaźnik wykonywanej przez

Nauczycielstwo koszalińskie
w akcji wyborczej

nią normy pnle się uparcie ku 
górze — odpowiedź będziecie 
mieli natychmiast.

Czy tylko tow. Gorlicka 
przoduje w pracy, czy tylko 
dla tow. Gorlickiej praca na
brała nowej, bogatej jr.k samo 
nasze życie, treści'.’ Nic. I wy, 
obywatelko Daszkiewicz, i wy. 
obywatelu Kończewski, 1 wy 
wszyscy, którzy pracą w na
szym zakładzie, na skromnym 
odcinku budowy socjalizmu, 
umacniacie potęgę gospodar
czą naszej Ludowej Ojczyzny, 
odczuwacie to Nowe — to 
Nowe, które każę wam nie 
szczędzić wysiłków, które u- 
zbra.Ia was ’do tego, aby co 
dzień, co godzinę podwajać 
osiągnięcia. .

Pomyślcie tylko. Jeszcze 
kilkanaście lat temu. wy. sta
rzy włókniarze i włóknlarkl. 
tak jak Iow. Gorlicka — pra
cując, zaciskaliście pięści prze 
elw tym, którzy zniszczyli wa
szą hiiodość. którzy z wasze! 
ciężkiej pracy żyli, wami gar
dząc i pomiatając. Mówią o 
tym najlepiej słowa ówczesnej 
piosenki. Przypomnicie sobie 
„Dłoń jaśnlepańska nęka nas

i głodzi, 
Los nasz to bruk, portki pełne 

dziur. 
Niech jeden śpiew.

o, przyjaciele młodzi, 
Serca powiąże jak sznur..."

Nadszedł dziewiąty rok Ist
nienia naszej Ludowej Ojczy
zny. Nadchpdzą drugie w Pol 
sce wyzwolonej od kapitali
stów i oiMzarników. od gnębi- 
dcli ludu --- wybory.

„Niech jeden śpiew,
o, przyjaciele młodzi 

Serca powiąże jak sznur!..." 
Te końcowe słowa piosenki 

urzeczywistniły się w pełni. 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego — pleśń radosna 
o jasnej przyszłości wszyst-

W drzwiach stanął granatowy policjant.
' — Czy tu mieszka Chojnacki? — zapytał po uprzednim 

zlustrowaniu wzrokiem całej Izby.
Tu — odpowiedziała krótko Chojnacka, żona fornala 

dworskiego, pracującego w majątku „pana Slosera‘“ w po
wiecie łęczyckim.

— A gdzie Jest wasz syna lek Władysław? — pytała 
z kolei „granatowa władza".

— Nie ma go u nas już dawno, 10 lat minęło Jak go po
chowałam odpowiedziała cicho Chojnacka.

ludowej, Józef Chojnacki w raz 
z Franciszkiem Olszewskim, 
Zygmuntem Pałaszem. Igna
cym Marczewskim zakładają 
w majątku komórkę Polskie] 
Partii Robotniczej, do której 
wstąpiło około 40 robotników 
rolnych, w tym kilka kobiet. 
Na sekretarza organizacji par
tyjnej wybrano jednogłośnie 
Józefa Chojnackiego, który w 
odrodzonej Ojczyźnie stal się 
zupełnie innym człowiekiem— 
z szarego zapracowanego pa
robka "dworskiego — działa
czem społecznym. Takich 
Chojnackich mieliśmy w tym 
czasie tysiące. W Odrodzonej 
Polsce, po raz pierwszy władzy 
ujął w swe ręce jej prawowity 
gospodarz — lud.

Przed referendum Chojnac
ki wstępuje w szeregi ORMO. 
Przyrzeka, że nic poskąpi sił 
dla twórczej pracy. Będzie 
czujnym — nie pozwoli na roz 
grablanle l niszczenie wspók 
nej socjalistycznej własności.

W roku 1946 przyjeżdża do 
Państwowego Gospodarki wa 
Kośnego w Lubnie, powiat 
Miastko 1 od tej chwili nie o- 
puszcza już Ziemi Koszaliń
skiej, którą pokochał, w którą 
wrósł.

Rozpoczyna pracę jako ma
gazynier, lecz nic zaniedbuje 
przy tym pracy społeczne!, 
dlatego w roku 1947 zostaje 
wybrany przewodniczącym 
Gminnej Rady Narodowej v>’ 
Lubnie.

Ogólnie łubiany wśród ro
botników 1 ceniony przez prze
łożonych, został w roku 19 19 
wysunięty na dyrektora zespo
łu PGR w Swlcrzenku.

W Polsce burżuazyjnej nie 
pozwolono uczyć się dzieciom 
robotników rolnych, cd naj
młodszych lat przyzwyczajano 
Je do pracy w jarzmie, przy
gotowywano do tego, aby 
przez cale życie byli parobka
mi, by bez szemrania od świ
tu do nocy pracowali na ob
szarnika.

Dziś w Polsce Ludowej Jó
zef Chojnacki, były parobek t 
fornal dworski czuje się wol
nym i wartościowym człowie
kiem — zostaje dyrektorem, 
uzupełnia swą wiedzę, (której 
skąpiło mu burżuazja) w Cen
tralnej Szkole Administracji 
Rolnej w Elblągu.

Dziś Józef Chojnacki spokoj 
ny Jest o przyszłość swoich 
dzieci: Janka ■ ucznia 6 kia- 
sv 1 Mięci, która chodzi już do

przy tym robotników do dal
sze I pracy,

Przyszła wojna. Panowie 7 
walizkami pieniędzy uctekli za 
granicę, pozostawiając lud na 
pastwę’ faszystowskiego oku
panta. Długo ciągnęła się po
nura noc okupacji, a Józef 
Chojnacki pracował jak daw
niej na tym samym majątku 
Koryta u pana Slosera, który 
poczuł sie Jeszcze pewniej Jak 
przed wojną — należał on bo
wiem do ..rasy panów", rasy, 
która skazała lud polski na za
gładę. Dzień pracy, tak, jak 1 
przedtem trwał od świtu do 
późnej nocy, zależało to Już od 
karbowego, który stał się jesz
cze „sumienniejszy", wyciska
jąc siódme poty z robotników 
folwarcznych.

Ale tak nasi panowie Jak 1 
faszystowski okupant nie znali 
ludu polskiego 1 n'e potrafili 
go złamać. Józef Chojnacki 1 
tysiące innych robotników 
rolnych, nie pogodzili się z 
wleloletn'm uciskiem, wierzy
li. że nadeldą nowe czasy, nie 
byli już tak ulegli — poczęli 
się buntować.

Nie podobało się to panu 
karbowemu — Józefa Chojnoc 
kiego wyrzucono z majątku, w 
którym odebrano nut cała ra
dość lat dziecięcych 1 młodość.

Nadszedł rok 1945.
Prżyszla wyzwollclelka — 

bohaterska Armia Czerwona. 
Niemcy ociekli w popłochu., 
Nie wiadomo kiedy zniknął z’ 
majątku pan Sloser, odszedł 
na zawsze — nie powróci tam 
Już nigdy.*

Józef Chojnacki nie siedział 
w tych dniach z założonymi rę 
korna. Już w pierwszych 
dniach organizuje Rolną Radę 
Zakładową, a współtowarzysze 
pracy wybierają go na jej 
przewodniczącego. Robotnicy 
rolni, z którymi tyle lat współ 
nie pracował, delegują go ja
ko "swego przedstawiciela do 
Gminnej Rady Narodowej w 
Mazcnle, pow. Łęczyca.

A gdy do majątku przyje
chali przedstawiciele władzy

LECZ policjant .Ule wtó
rzył leniu, długo wypy

tywał kiedy umarł,' gdzie zo
stał pochowany | kto z sąsia
dów może zaręczyć, że rze
czywiście tak było, że młody 
Władek bez wiedzy ,,granato
wych panów" odszedł 1 Już 
nie powróci, nie będzie wyslu 
giwał w kapitalistycznym wof 
sku, do którego otrzymał dziś 
powołanie. Odszedł na zawsze 
1 „panowie" nie będą go Już 
nigdy wysyłać przeciwko straj 
kującym robotnikom w mieś-* 
cie i chłopom na wsi.

Nikt się o niego nic trosz
czył, nikt nie zapytał czy ma 
co Jeść, czy potrzebne mu 
książki, czy nie trzeba zapew
nić mu opieki lekarskiej. Nie 
był dotychczas nikomu po
trzebny’ aż nadszedł dzień po
wołania do wojska — wtedy 
„panowie" przypomnieli so
bie Władka. Tak sanacyjne 
władze troszczyły się o tysiące 
dzieci robotników | chłopów. 
Dzięki tej „troskliwej" opiece, 
ra Władkiem^ bratem Józefa 
Chojnackiego odeszło Jeszcze 
dwóch dalszych z dziesięcior
ga dzieci Chojnackich.

Z pozostałego w domu 
siedmiorga rodzeństwa, dwie 
starsze siostry nie chodziły do 
szkoły. I to wcale nie dlatego, 
żeby nie chcialy się uczyc. 
Nie... Był to wynik kapitali
stycznego ustroju — ustroju 
krzywdy społecznej, ustroju, 
w którym „panom Sloserom" 
zależało na tym, aby na wsi 
było Jak najwięcej ciemnoty 1 
zacofania, by mogli bezkarnie 
pędzić ludzi do pracy. Juk 
bydło robocze.

Pierwszy z rodziny Choj
nackich poszedł do ’ szkoły 
dziewięcioletni Józek. Nie by
ła to wcale prosta sprawa. 
Trzeba- było kupić książki I ze 
szyty, trzeba było sprawić 
Józkowi drelichowe ubranie i 
buty, gdyż bez nich nlo mógł
by chodzić zimą do oddalonej 
o 4 kilometry szkoły.

Uczył się chętnie. l’’z 
szczęście jego nie trwało dłu
go. Zakłócił Je „pan Sio er", 
któremu wydało się niepo
trzebne a nawet szkodliwe, u- 
czenle dzieci dworskich, dzie
ci należących do niego, dzieci 
które powinny pracować w ma 
Jątku. nrzysparzaja.e mu wlę 
cej zysku.

A Józek miał Już 13 lat — 
nie wolno mu więc marnować 
czasu, na niepotrzebną zdaniem 
„nana Slo.-era" naukę. "Albo 
Chojnacki będzie pracował ra 
zem z rodziną, albo pójdzie 
sobie stąd gdzie pieprz rośnie 
Takie były ostatnie słowa ob
szarnika.

An] Józek, który ukończy) 
'dop!ero 4 oddziały wiejskiej 
szkółki, ant Jego ojciec, nic 
byli w stanie zmienić tej*decy
zji. Józek pożegnał szkołę, by 
razem z ojcem od świtu do 
późnej nocy pracować w fcl 
warku obsźamlcżym.

Młodość Józka Chojnackie 
go nie była słodka dzlećlń 
siwa nie miał prawie wcale 
Już Jako 13-letni wyrostek ca
łymi dniami oprowadzał konie 
w radie przy oczyszczaniu kar 
łoflj. Nieraz nawet furmani! 
gdy Szybko trzeba by’o dostar 
czyć zboże do nalbliższego 
miasteczka, lub stacji kolejo
wej.

Od szesnastego roku życii 
traktowany był Jako dorosły 
■parobek, otrzymał cztery ko
nie. którymi orał 1 bronował 
obszarnicze połę. Nie pożało
wano mu i kosy —- machał nią 
podczas żniw od świtu do no
cy. popędzany ostrym krzy
kiem „pana rzadpy", uwijają
cego się wśród żniwiarzy n:i 
pięknej kasztance.

Dla 3(1 40 robotników
przynoszono tylko Jedno wia
dro wody do picia. Każdy 
chcial się do niego dostać 
pierwszy, każdy cliclał się na
pić. Nic więc dziwnego, że 
ludzie porzucali na chwilę 
pracę 1 otaczali stojące, a ra
czej krążące z rąk do rąk wia
dro, Ale na takie marnowanie 
czasu nie mógł pozwolić kar
bowy .Kaliński - wyrywał po 
prbstu wiadro, wylewając lesz 
tę wody na pole, naganiają'

5-go oddziału. Nie zaznają one 
nigdy poniewierki Jaką przez 
wiele lat cierpła! ich ojciec— 
opowiadań o tym słuchać bęóą 
Jak bajki o smoku, który kie
dyś w Polsce burżuaz.yjuej wy 
sysal wszystkie żywotne sok! 
z ich ojca 1 setek tysięcy Jemu 
podobnych.

Dziś stoją przed nimi otwo
rem dziesiątki wyższych uczel
ni, dziś ze spokojem mogą się 
uczyć, by w przyszłości zastą
pić rodziców w dalszej twór
cze! pracy nad umacnianiem 
zdobyczy ojców, nad tym, by 
wszystkie dzieci na całym 
świecle nigdy nie cierpiały 
głodu i poniewierki — by by
ły tak szczęśliwe, Jak młodzież 
naszej Ludowej Ojczyzny.

"Chojnacki jest jednym z 
lepszych dyrektorów zespołu 
— potrafi w gorących dniach 
nasilenia robót polnych mobi
lizować ludzi do wydajniejszej 
ppćcv. Pomaga nm w tym żo
na Katarzyna, która w bież’- 
ęni roku stanęła do pracy w 
polu przv pielęgnowaniu bura 
ków cukrowych, a podczas 
żniw była Jedną z przodują
cych robotnic przy sprzęcie 
zboża. r

Wiele żon robotników rol
nych winno brać z niej przy
kład.

Za dobrą pracę 1 patriotycz
ną postawę, za sumienne wy
konywanie obowiązków spo
łecznych, Józef Chol^erki 
wszedł Jako przedstawiciel Zie 
ml KosrallrtsióeJ w skład Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego.

A gdy na ogólnym zebraniu 
Zespołowego Komitetu Frontu 
Narodowego w Swlerzeuku 
padła Jego kandydatura na za
stępcę posła, robotnicy przy-' 
jęli ja długotrwałymi oklaska
mi- Józef Chojnacki dzięko
wał zebranym za wielkie zaufa 
nie. Jakim go obdarzyli. Za
pewnił, że Jako robotnik z 
krwi 1 kości, nigdy nie zawie
dzie klasy robotniczej 1 pra 
cującego chłopstwa.

Robotnicy rolni zespołu 
PGR Swjerzenko dumni s:<. że 
jeden spośród nhrh kandyduje 
na zastępcę posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej t dlatego wszyscy pójdą 
gremialnie do urny wyborczej, 
by oddać swoje.głosy n-i pobią 
listę kandydatów Frontu Naro
dowego. >

Zbigniew Więckowski

kich ludzi pracy, pl^śń hutni
ka. metalowca, włókniarza i 
chłopa, pleśń, której zwrotki 
pisane są betonem 1 stalą, 
pieśń bojowa, która zagłusza 
wrzaskliwe ujadania wrogów 
ludzkości — Imperialistów 
amerykańskich, pieśń czynu — 
wląże dziś serca milionów lu
dzi jak sznur.

Nasza to pieśń -- nasz to 
Jest program. W nim znaj
dziesz obraz tego, rośmy • już 
zbudowali, tego co zbudujemy. 
Pisany Jest on naszą pracą.

Mv. młode zetempówkl. czy
nem głosować będziemy na ten 
program. Wykonaniem podję
tych zobowiązań, podjęciem 
nowych — usunięciem wąskie
go gardła w przędzalni — uru
chomieniem I obsługą stoją
cych dotąd bezczynnie maszyn.

1 wy, doświadczeni włóknia
rze i prządki, pójdziecie za 
naszym przykładem, bo walka 
o produkcję, to motor kampa
nii wyborczej, to sprawa ho
noru 1 obowiązku każdego oby
watela.

My, młode zetempówkl. po 
raz pierwszy w życiu przystą
pimy do urny wyborczej, glo
sować .będziemy razem z wami 
— starszymi. Tak my 1 wy. 
biorąc kartkę wyborczą, pa
miętać będziemy, że zawierzo
no nam to. co najważniejsze w 
naszym życiu przys/loś.* 
Ojczyzny.

Jakaż to będzie przyszłość1’ 
Jakiej przyszłości pragnie każ
dy gorący patriota polski?

Aby Ojczyzna nasza posia
dała silny, nowoczesny prze 
mysi 1 zmechanizowaną, na 
naukowych podstawach opartą 
gospodarkę rolną. By była oto 
czona ze wszystkich stron 
przyjaciółmi I by w jej gra
nicach panował trwały, twór
czy pokój. By nigdy Już w 
Polsce nie było wyzysku, by

W dyskusjach nauczyciele 
wyrażają swą wdzięczność dla 
władzy ludowej, która zapew
nia im takie warunki pracy, 
o Jakich w sanacyjnej Polsce 
nie mogli nawet marzyć, prze
śladowani ciągle zmorą bez
robocia.

Na Jednej z takich narad 
tow. Slączka. kierownik szko
ły Nr 1 w Wałczu, powiedział: 
„Nasze wybory uczcimy je
szcze lepszą, wydajniejszą i 
ofiarniejszą pracą, włączając 
problematykę wyborczą w Jak 
największym stopniu do zajęć 
lekcyjnych i mówiąc uczniom 
o ogromnych osiągnięciach 
Polski Ludowej.

„Najlepiej uczcimy wy
bory wykonując wzorowo swe 
obowiązki wobec państwa" — 
takie iiasło głosi wśród chło
pów swojej gromady tow. Le
ski, kierownik szkoły w Lub
nie w powiecie wałeckim. 
„Gromada nasza — mówi on 
— wywiązała się w 100 proc, 
z planowego skupu, ale dołożę 
jeszcze więcej niż dotychczas 
starań, aby cl, którzy pozosta
łą w tyle w wypełnianiu 
swych obowiązków obywatel
skich, podciągnęli się do przo
dujących'". Tow, Leski zmobl- 
zowal młodzież szkolną i ro
dziców do pomocy w wykop
kach miejscowemu PGR-owl.

Wielu nauczycieli Jest ak
tywnymi agitatorami. Zapal 1 
entuzjazm. Jaki wkładają w tę 
pracę, daje często piękne re
zultaty. Świadczy o tym przy
kład gromady Gorawino w 
gminie Siemyśl pow. Koło
brzeg. Rodzice dzieci, uczą
cych się w,miejscowej s7.ko'e, 
zgłosił! się do nauczyciela, 
aby w dniu wyborów popro
wadził ich gremialnie do urn 
wyborczych.

Ogól nauczycieli czynem 
popart zbliżające się wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczy po
spolitej I.udowej, podejmując 
na ich cześć liczne zobowiąza
nia, które z powodzeniem rea
lizuje. Nauczycielstwo swą po
stawą wykazałp, że razem z 
klasą robotniczą i chłopstwem 
pragnie realizować wspaniały 
Program Frontu Narodowego 
I dlatego w dniu 26 pażdzier- 
nlka*giosować będzie na pchlą 
listę kandydatów.

E. Załuski '
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Takie były wybory...

patriotów Ziemi Koszallń 
sklej, lecz... O tp wla 
śnie chodzi ,,polakom" j 
I/ondynu, Nowego Jorku, róż 
nym „Glosom Ameryki" 
„BBC-om", „Madrytom". ,C 
to, żeby na tej drugiej liście 
o której tyle po próżnicy beł
koczą, znaleźli się cl wszyscy 
kapitaliści, obszarnicy, bankie
rzy, którym naród nasz ode
brał zagrabione przez nich, 
swoje owoce prac.,. Któż 
by na nią glosował? Nin 
podoba im stę lista kan
dydatów Frontu Narodowe
go. Nic dziwnego. Tacy, Jak 
Rynklewicz, nie bronili 1 bro
nić nie będą Ich Interesów, 
przeciwko którym cale życie 
walczyli. I stąd blerze si^ 
wściekłość lmneriallstów 1 lth 
nędznych pachołków —- Miko
łajczyków. Andersów 1 lm po. 
dolnych zaprzańców.

Nasi kandydaci na posłów 
należą do patriotów — Interna 
cjonalistów. którzy swą pracą 
przyczynili się w pierwszej 
pilerze do tego, że — Jak mó
wi Towarzysz Bierut:
.....Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym 1 nieza
radnym". I choć „mamy Jesz 
cze wiele poważnych niedocią
gnięć, braków, trudności; nie 
różami oczywiście usłane jest 
nasze życie, nie lekką Jest 
nasza praca, nie szczędzi nam 
Jeszcze życie wielu trosk..." — 
to głęboko Jesteśmy przekona
ni, że:

„zjednoczeni pod przewodem 
klasy robotniczej 1 jej partii 
we Froncie Narodowym, wy- 
blerzemy Sejm, który pomoże 
nam zrealizować wielkie plany 
narodowe bieżącego dziesięcio
lecia, dzięki czemu naszą Pol
skę uczynimy „krajem potęż
nego, nowoczesnego przemy
słu, krajem rozwijającego się, 
potężnego rolnictwa, krajem 
wysokiej kultury, jednym z 
przodujących krajów Europy".

I dlatego będziemy głoso
wać na Kazimierza Rynklewd- 
cza I pozostałych kandydatów 
Frontu Narodowego.

L. K,

borach powszechnych oddawać 
będzie swój głos na najlep
szych synów 1 córki naszej Oj
czyzny, na całą listę kandyda
tów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

Każdy młody wyborca — 
dziewczyna czy chłopiec, pój
dzie do urn wyborczych, soli
darnie, głosuiąc na wszystkich 
kandydatów bez skreśleń i po- 
prawiek 1 odda swój głos za 
Polskę Ludową, za szczęście 
narodu, za socjalizm I pokój.

Każdy młody wyborca — 
dziewczyna czy chłopiec, odda 
swó| głos manifestacyjnie prze 
clwko amerykańskim podżega
czom do nowej wojny, w Imię 
dalszego rozkwitu Polski Lu
dowej. w Imię ugruntowania 
Jej niepodległości, przyjaźni I 
braterstwa między narodami.

Zdzisław Kapela, 
wiceprzewodniczący Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP 
w Koszalinie

szedł w dniu 26 października 
br. do urn wyborczych.

Tow. Galas prowadzi! zebra 
nta z wyborcami w formie 
swobodnej, przyjacielskiej po
gawędki- Poznał wszystkie Ich 
troski, niepokoje, wątpliwości. 
Dowiedział się, ile w każdej 
rodzinie Jest osób uprawnio
nych do głosowania i czy 
sprawdziły one swoje nazwi
ska w spisie wyborców. Za
łożył sobie dziennik pracy, w 
którym notował uwagi o lu
dziach, z Jakimi rpzmawial, 
gdyż w ten sposób niczego nie- 
pominął. W rozmowie z nimi 
postępował odważnie j pewnie, 
jak u siebie w zakładzie pra
cy. Ludzie poznali go dobrze, 
poznają go na ulicy 1 zaprasza
ją do siebie.

Do wyborców na ul. Jana ż 
Kolna 1 na Zacisze chodzi z 
grupą agitatorów' ob. Jurczyk. 
Dzięki pomocy kolegów, ich o 
ftamoścl i oddaniu, sprawnie 
obsługuje zebrania. Przekonał 
się. że właśnie wśród ludzi 
mniej wyrobionych politycznie 
krążyły wrogie pogłoski, żeby 
nie głosować na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowe
go. a tylko na niektórych. Lu
dzie cl bardzo prędko zrozu
mieli, że Są w błędzie. Być 
patriotą, znaczy to. glosować 
bez skreśleń. Na pełną listę. 
I tak będą głosowali.

Największą bolączką ludno
ści Zacisza Jest brak światła 
1 błoto. Agitator Jurczyk o- 
biecał lm pomóc. Na zebraniu 
w poniedziałek prosił Komitet 
Frontu Narodowego, aby ten 
pomógł ludziom z Zacisza.

— Jestem agitatorem dlate
go — powiedział — że chce się 
w ten sposób odwdzięczyć Pol
sce Ludowej za to, że mnie 
i wielu takim jak Ja. dała moż
ność ukończenia wyższych stu
diów I zdobycia kwalifikacji.

Rozmowy z wyborcami no
winy być dłuższe, gdyż, tylko 
wtedy uda się wszystkich wclą 
gnąć do rozmowy. Nie trzeba 
aby ludzie milczeli, trudno po
znać człowieka, który milczy. 
Agitator zaś winien znać każ
dego człowieka, którego 1 od
wiedza.

W tych kilku dniach przed 
wyborami winno nastąpić jesz
cze większe zbliżenie między 
agitatorami i wyborcami. Do
konają tego stałe rozmowy in
dywidualne i odwiedzanie wy
borców. Najważniejszym za
daniem agitatora Jest rozpo
znanie terenu w tym sensie, 
żeby agitator wiedział, kto bę
dzie głosował, a kto nie bę
dzie mógł przyjść ze względu 
na zły stan zdrowia, aby go 
nrzywleżć do obwodowego lo
kalu wyborczego.

Nieustanna praca agitato
rów, ich ofiarność i szczerość 
w przekonywaniu wyborców o 
słuszności Programu Wybor
czego zadecyduje w dużej mle 
rze o wynikach wyborów, o 
Jeszcze Jednym zwycięstwie 
ludu pracującego w Polsce Lu
dowej.

’ i ’ L.

ze Złocleńca, zapewniając kan
dydata na posła, że on i robot
nicy Jego nadleśnictwa gloso
wać będą na Rynklewicza 1 po 
zostalych kandydatów Frontu 
Narodowego, nie tylko złoże
niem głosów do urny wybor
czej, lecz także wzmożoną wy
dajnością pracy. Ledwie od
szedł parę kroków od biurka, 
aby omówić z brygadzistą pa
lowym plan pracy na następny 
dzień, gdy telefon znów dono
śnie terkocze.

— Łączę Was r PGR-em 
Swlerczyno — słyszy miły I za 
dowolony głos Marysi, telefo
nistki.

— Dziękuję. Halo! Słu
cham!...

Kazimierz Rynklewlcz, wzru 
szony i ucieszony, słucha. Jak
że to nie być szczęśliwym l 
dumnym, Jeśli ludzie pracy z 
siedmiu powiatów naszegó wo
jewództwa donoszą mu o s"'0- 
Ich wynikach pracy, o nowych 
zobowiązaniach produkcyj
nych, proszą o pomoc 1 Inter
wencję w usunięciu bolączek. 
Eyć kandydatem na po6la to 
zaszczytny obowiązek.

♦ ♦ ♦
W miastach, miasteczkach, 

gospodarstwach PGR. spół
dzielniach produkcyjnych 1 
gromadach Indywidualnych, w 
całym szczecineckim Okręgu 
Wyborczym, mieszkańcy tej 
południowej części Ziemi Ko
szalińskiej jednomyślnie zgla 
szali Kazimierza Rynklewicza 
Jako Jednego z kandy
datów na posła. Na zebraniach 
tych 1 wszystkich następnych 
zebraniach Frontu Narodowe
go popierali Jego kandydatu
rę, w większości również 1 ma
sowymi zobowiązaniami pro
dukcyjnymi.

Wyborcy szczecineckiego 
Okręgu Wyborczego, zjedno
czeni we Froncie Narodowym, 
zgłosili Jedną tylko listę kan
dydatów na posłów do Sejmu. 
Ale są tacy, którzy wbrew Ich 
woli chclellby drugiej listy. 
Na niej kandydowaliby oczywl 
ścle. nie Jedni z najlepszych

do mnie. Wygonili 1 mnie. 
I chociaż wiedziałem, że |_<ędę 
głosował bez przekonania, że 
ci kandydaci nitfpoprawlą mo 
jej doli, głosować muslałem 
tak, Jak Inni.

Dziś stosunki się zmieniły. 
Dziś nasi kandydaci, za swoje 
zdolności, osiągnięcia 1 pracę 
są wystawieni przez lud na 
swych przedstawicieli do Sej
mu. W Sejmie ustawodawczym 
Polski Ludowej posłowie bę
dą zdrowo 1 trzeźwo myślell 
o przyszłych losach Polski 
Ludowej, by rozwinąć prze
mysł, podnieść rolnictwo, żeby
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przy ul. Mieszka I w Koszali
nie zwołał w poniedziałek, 20 
października br. swoich agita
torów w celu omówienia do
tychczasowej ich pracy, do
świadczeń 1 niedociągnięć w 
pracy z wyborcami. Okazuje 
się, że niektófzy agitatorzy nie 

^wykazują jeszcze w swojej ro- 
’bocie dostatecznej bojowoścl. 
Bywają też i tacy, którzy nie 
chca brać udziału w kolporto
waniu literatury 'wyborczej. 
Chcąc się Jej pozbyć, rozdają 
czasem broszury bezpłatnie, a 
przecież nie chodzi nam o to, 
aby Je ludziom wciskać do rę
ki. lecz aby ich zachęcić do 
zakupienia I przeczytania. Din 
tego agitatorzy powinni znać 
treść tych broszur, aby jc móc 
z wyborcami omawiać.

Częstokroć bywało lak. że 
z braku agitatorów, przerzuca
no Ich z Jednego bloku na dru
gi, co utrudniało im zbliżenie 
się do wyborców 1 lepsze Ich 
Doznanie. Obecnie, każdy agi
tator ma spis wyborców bloku, 
w którym prowadzi agitację i 
zna każdego z nich. Wie, na 
których można polegać, a ko
go Jeszcze trzeba przekonywać. 
Zna także obojętnych I chwiej
nych 1 do tych dociera najczę
ściej. Sporo takich wyborców 
było w blokach przy ul. Mie
szka I 1 na Zaciszu.

Agitatorzy zobowiązali się 
tak nad nimi pracować, aby 
każdy z nich świadomie przy-

nam było coraz lepiej, aby 
nasze przyszłe pokolenie mia
ło zapewniony byt 1 pracę.

Życzę więc naszym kandy
datom. którzy zostaną wybra
ni do Sajmu, owocnej pracy, 
żeby nasza Polska Ludowa 
pod ich kierownictwem roz
kwitała. żeby była bogatsza 
1 szczęśliwsza.

Z radością będę głosował 
na tych, którzy swoją pracą 1 
wykonywaniem obowiązków 
wóbet- państwa zasłużyli sobie 
na oddanie lm mego głosu.

Mikołaj Wacko 
Korespondent „Głosu"

Towarzysze, koledzy! Ryba
cy, portowcy, pracownicy mo
rza!

W dniu 26 października ka
żdy uczciwy Polak, który pra
gnie siły 1 szczęścia naszej Oj
czyzny, idzie do urn wybor
czych, oddaje swój głos na kan 
dydatów, wysuniętych przez 
Front Narodowy.

Przy urnach wyborczych 
nie -zabraknie żadnego z nas. 
pracowników morza. Nie za
braknie dlatego, bo każdy z 
nas szczerze 1 gorąco kocha 
swą Ojczyznę, swą pracę, na
sze piękne wybrzeże, nasz Bał
tyk.

Pamiętamy nasze wybrzeże 
sprzed wojny. Pamiętamy stat 
ki. które, choć powiewała na 
nich polska bandera, nie były 
nasrymt. Pamiętamy nasze ry
bołówstwo —- nedzne łódki ry
baków — Kaszubów, nieliczne 
kutry 1 statki rybackie, na któ
rych pływali obcy szyprowie i 
które należały do zagranicz
nych kapitalistów. Pamiętamy 
tragiczny wrzesień 1939 roku 
I na«»a bcslłę, kiedy to w cią
gu kj'ku dni została rozbita na 
c-m fintą wotenn’. kłady w wy
niku zdradzieckich rzędów bur 
żuazjl 1 sanacji, masowo szli
śmy do obozów koncentracyj
nych. byliśmy wysiedlani 1 roz 
strzellwanl.

Spójrzmy dziś na nasze wy
brzeże. Jak rośnie dzięki te
mu, że władzę maja u nas ro
botnicy i chłopi. Tętni pracą

Kandydat na posła
Parę dni później, w dniu 

18 września br., na ze
braniu, zorganizowanym przez 
Spółdzielczy Komitet Frontu 
Narodowego, spółdzielcy slc- 
clńscy z dumą 1 radością wy
suwali na listę kandydatów na 
posłów sleclńskiego Komite
tu Frontu Narodowego, m. In. 
swego ukochanego przewodni
czącego — Kazimierza Rynkle
wicza.

—• Dbał Jak ojciec o naszą 
spółdzielnie, troszczył się, na
biegał. Włożył wiele trudu 1 
dużo miał z nią kłopotów. Pod 
okiem partii rósł 1 dojrzewał. 
Dlatego wybieraliśmy go trzy
krotnie na przewodniczącego 
— dlatego zasługuje na ten 
Srebrny Krzyż Zasługi, który 
nosi 1 na ten wielki zaszczyt, 
który go spotyka — uzasadnia
li wysuniętą przez nich kandy
daturę Kazimierza Rymkiewi
cza spółdzlelcyr-Stanlsław Zlę- 
ta, Edward Job, Józef Kamiń
ski I inni.

Cala zaś spó’dzlelnla zobo
wiązała się z tej okazji prze
kroczyć o 400 kg roczny‘plan 
dostaw żywca, z poważną nad
wyżką wywlazać się z całorocz
nego planu obowiązkowych do 
staw mleka. Plan skupu zboża 
wykonała jut z nadwyżką prze 
szło 13 ton.

• * *
— Halo! Tu Złocieniec! 

Swlerczyno? — wywołuje d’’11- 
gą centralę telefonista Ed
ward.

— Tak. Swlerczyno! Słu
cham!

— Słuchaj, Marysiu, daj ml 
Slęclno dla PGR Swlerczyno!

— Zaraz łączę! Niech tylko 
Rynklewlcz skończy rozmowę 
z nadleśniczym Złocieniec!

Marysia, 'Klara 1 Jadwiga, 
telefonistki centrali Złocieniec- 
klej, ledwie nadążają z robotą 
od czasu Wybrania Kazimierza 
Rynklewicza kandydatem na 
pósla. Z radością łączyły z 
nim 1 łączą codziennie coraz 
więcej wyborców szczecinec
kiego Okręgu Wyborczego.

Kazimierz Rynklewlcz od
kłada słuchawkę. Właśnie 
dżwonlł nadleśniczy Podkówka

Każdy młody wyborca 
dziewczyna czy chłopiec odda głos 

w wyborach na całą listę kandydatów, 
bez skreśleń i poprawek, głosując za Polską 

Ludowa, za szczęściem narodu
„Przed młodzieżą Polski, 

która w latach przedwojen
nych była pokoleniem pozba
wionym przyszłości, dostępu 
do pracy, do nauki, do zawodu
— czytamy w Programie Wy
borczym Frontu Narodowego
— szeroko otwarły się wrota 
szkół i fabryk". Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej dała młodzieży pełnię 
praw obywatelskich, powołu
jąc ją do czynnego współudzia 
łu w rządzeniu Państwem."

Partia 1 Rząd Ludowy 
szczególnie troskliwą opieką 
otaczają młodzież. Naród'ufa 
swej młodzieży, bowiem w 
niej 1 tylko w niej, zawiera 1 
ve’eleśnla ; przyszłość Pol 
skl.

Dziś młodzież urzeczywist
nia najgorętsze marzenia 1 
pragnienia swych ojców, o 
nauce, o twórczej 1 radosnej 
pracy dla siebie 1 Ojczyzny.

Dlatego Program Frontu 
Narodowego Jest programem 
młodzieży. Bowiem Jest lo 
programwalkl o pokój, walki 
ze zbójeckim Imperializmem, 
który zagraża naszym zdoby
czom 1 niepodległości Polski. 
Jest to program zwiększenia 
sił naszej Ojczyzny, dalszego 
jej rozkwitu.

Dlatego młodzież naszego 
województwa oddaje dziś 
wszystkie siły młodych rąk, 
serc t mózgów dla poparcia Je 
”o zamierzeń 1 celów, przodu
jąc we współzawodnictwie pra 
cy 1 w nauce.

Podjęła I realizuje ona 
1.013 zobowiązań produkcyj
nych, kulturalno - nśwlat - 
wych 1 sportowych. W atmo
sferze entuzjazmu polityczne
go pracują nas! młodzieżowi 
agitatorzy w' Komitetach Frąr.- 
tu Narodowego, organizuląc 
indywidualna I xb!orową agita
cję. spotkania z kandydatami 
na nosłów Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, wieczorki, 
występy artystyczne, grupy a- 
gltacyjno • pronagandowe, od
czyty. konceriy życzeń dTa 
nr-odttjących ludzi naszego na 
rodu — przodowników' pracy 1 
racjonalizatorów^ w mieścin 1 
na wsi, dekoracle 1 malowanie 
haseł, rozprowadzanie literatu
ry wyborczej Jtp.

Nasza wspaniała, dzielna, 
bezgranicznie oddanę swej li
mitowanej Ojczyźnie — Pol
sce Ludowej — młodzież, sku
piona wokół Partii 1 Towarzy
sza Bieruta, ślubowała na Zlo
cie Młodych Przodowników, 
że „Synowie 1 córki ludu pra
cującego, młodzi przodownicy 
pracy 1 nauki, młodzi robotni
cy, chłopi 1 żołnierze umac

niać będą władzę robotników 
i chłopów, walczyć z ciemnotą, 
zacofaniem 1 przesądami, po
mnażać bogactwa narodu pra
cą i nauką, walczyć w pierw
szych szeregach o wykonanie 
planu 6-Ietniego, 0 rozwój na
uki ' 1 wzrost kultury narodo
wej. o zwycięskie zbudowanie 
socjalizmu." Młodzi chłopcy 
1 dziewczęta ślubowali: ..od
dać wszystkie siły świętej spra 
wie obrony pokoju przed ame
rykańskimi 1 hitlerowskimi 
podpalaczami 1 ludobójcami", 
strzec niezłomnie granic na 
Bałtyku, Odrze 1 Nysie, umac
niać naszą niepodległość 1 wę
zły braterstwa z obrońcami po 
kołu na całym śwlecfe, rozwi
jać wieczystą przyjaźń z notęż- 
rvm Kra'em Radzieckim — 
Ojczyzną Lenina 1 Stalina.

Młodzież nasza, wierna swe
mu ślubowaniu, dumna 1 
szczęśliwa Jest dziś, że w wy.

Wiele Już lat przeżyłem na 
świecie. Pamiętam dobrze 
pierwszą wojnę światową. 
Przeżyłem wiele złego i do
brego.

Teraz, kiedy doczekałem 
się wyborów do sejmu w Pol
sce Ludowej odżyły ml w pa
mięci 'Stare dzieje, przypomnia
ły ml się wybory za sanacji.

Bvł to rok 1936. Wieś 
Chotnlcę pow. Lublin zasypa 
no ulotkami 1 numerkami. 
Wielu specjalnie opłacanych 
agentów chodziło od chałupy 
do chałupy i opowiadało chlo 
pom, że Jak będą głosować na 
te numerki, to poprawią swój 
byt. Ale chłopi, którzy mieli 
Już doświadczenie z poprzeć 
nich wyborów wiedzieli, że są 
to tylko czcze obiecanki, nie 
mieli więc zaufania do tych 
płatnych agentów 1 bunto
wali się przeciwko takiemu 
głosowaniu.

Byli w naszej wsi ! tacy 
chłopi, którzy słyszeli Już c. 
tym. Jak powinny wyglądać 
prawdziwe wybory. Oni też 
mówili nam, że chłop robotni 
ka 1 robotnik chłopa powinni 
nawzajem wspierać, że miasto 
bez wsi a wieś bez miasta, nie 
może istnieć.

Nie bardzo, wówczas Jetftcze 
rozumiałem na czym to wsple 
ranie polega, ale czułem pod 
świadomie, że mają rację. Za
cząłem się zastanawiać nad 
tym głębiej 1 pomyślałem, te 
to, co się dzieje w naszej wsi. 
to chyba wyborami być nie 
może. Bo przecież Jeżeli są 
wybory, to każdy powinien 
wiedzieć kogo wybiera 1 dla
czego. A u nas we wsl-Chot- 
nica nikt nie wiedział na ko
go ma oddać swój głos. Ani 
Jedynka, ani •ósemka nic nam 
nie mówiła.

Kiedy więc nadszedł dzień 
wyborów, doszło do tego, że 
granatowi policjanci pałkami 
wyganiali chłopów z chat 
dó głosowania. Przyszli 1

Aby rosła siła naszej Ojczyzny
na morzu

port w Gdańsku 1 Gdyni! 
Szczecinie, Darłowie, Ustce 1 
Kołobrzegu. Zbudowaliśmy w 
Szczecinie potężny port węglo
wy 1 jeden z największych w 
śwlecle, taśmowlec. Produku
jemy pełnomorskie statki. W 
Świnoujściu zbudowaliśmy naj 
większą w Europie bazę rybac
ką. Przed wojną łowiliśmy kil
ka mil od brzegu —- dziś wy
jeżdżamy za Bomholm. na Mo
rze Północne i Morze Ba
rentsa. '

A spójrzmy na nasze wy
brzeże koszalińskie, które za
staliśmy w gruzach. Pracuje 
Ustka, Darłowo ! Kołobrzeg, 
wyrosły potężne mury chłodni, 
baseny rybackie nełne są no
woczesnych kutrów'.

My kochamy morze, kocha
my nasz Bałtyk, pragniemy si
ły naszej Ojczyzny na morzu. 
Co oznacza Program Wybor
czy Frontu Narodowego? Ozna 
cm dalszy rozwój naszych por
tów 1 baz rybackich, oznacza 
więcej statków. My ten Pro
gram popieramy całym ser
cem. bo to .nasz program.

My wrośliśmy w koszaliń
skie wybrzeże. Tętniący pracą 
Kołobrzeg. Darłowo 1 Ustka, 
to nasz trud, nasza duma. Czyż 
chclelibyśmy, by amerykańscy

Imperialiści, wspólnie z faszy
stami zachodnio - niemieckimi 
odebrali nam nasze wybrzeże? 
Przenlgdyl Dlatego, odda ląc 
swe gło6y na wszystkich kan
dydatów Frontu Narodowego, 
poprzemy nasz Program Wy
borczy, wzmożemy swą pracę, 
przyspieszymy przeładunki w 
portach, zwiększymy wykona
nie planów połowowych, by po 
tężnłała nasza OJcąyzna, by w 
niwecz obróciły się plany im
perialistów amerykańskich, któ 
rzy chcą nowej wojny.

Spotykamy się na morzu z 
rybakami z Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. Jakże 
często udzielamy sobie wza
jemnie pomocy, dzielimy się 
doświadczeniami w pracy. Pra
gniemy żyć w przyjaźni z mi
łującymi pokój robotnikami z 
NRD. wspólnie z nimi strzeże
my granicy pokoju na Odrze 1 
Nysie. Dla tej przyjaźni z każ
dym narodem świata, któremu 
obce są plany podboju, który 
chce pokoju 1 postępu, oddamy 
swe głosy w dniu wyborów na 
pełną listę Frontu Narodo
wego,

My, rybacy dartowscy, 
czcimy dzień wyborów za
ciągnięciem Wart Pokoju, 
zwiększeniem połowów, wzmo

żeniem walki o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy. Zaciągnęli
śmy Wyborcze Warty Pótęo|u, 
by czynem poprzeć nasz Pro
gram Wyborczy I uczcić wy
bory — to wielkie 1 radosne 
wydarzenie w naszym kraju. 
Zac'ąemęllśmy Warty dlatego, 
bo kochaipy naszą Polskę, któ
ra Jest nam matką 1 Jak naj- 
ukochańr-a matka dba o naszą 
przyszłość.

Koledzy I Towarzysze!
My. załoga kutra ..Dar 2" 

— szyper Stanisław Dekutow- 
ski, motorzysta Józef Owsian
ko, rybacy: Jan Zięha. Henryk 
Mazur, Stanisław PrzechockL 
postanawiamy Iść wsnólnle do 
urny wyborczel. oddać swe gło 
sv na wszystkich kandydatów 
Frontu Narodowego i wzywa
my Was:

W Imle szczęścia I siłv na
szej Ojczyzny na morzu. bv ro
sły nasze bazy 1 flota, by coraz 
więcej było kutrów 1 nowych 
domów, coraz wlccej chleha I 
r-dośel w Otczvźnle, bv coraz 
więcej polskich bander dumnie 
powiewało na morzach świata!

Niech nikogo z nas. ryba
ków, portowców, pracowników 
morza naszego koszalińskiego 
wybrzeża nie zabraknie przy 
urnach wyborczych! Oddalmy 
wszyscy swe głosy na pełną li
stę kandydatów Frontu Naro
dowego!

Załoga kutra „Dar 2" 
DARŁOWO



Stanęli 
na Wyborczych 
Wartach Pokoju
W Zakładach Przemysłu 

Drzewnego Oddział nr 1 w 
Słupsku, zostały zaciągnięte 
Wyborcze Warty Pokoju, któ 
le objęły całą załogę.

Na montażu w hall nr 1 
Zygmunt Goszczyński I Stani
sław Wójtowlcz dadzą do dnia 
wyborów "po 10 stołów, a Cze
sław Sokołowski 5 stołów po
nad plan miesięczny. Reszta 
załorl wykona ponad plan 35. 
stołów.

'W hali nr 2 młodzieżowcy 
Józef Urbanowski, Stanisław 
Szulewskl i Józef Pysik od
dadzą dodatkowo po 5 stołów, 
reszta zaś załogi hall nr 2 — 
10 stołów ponad plan.

Również w hall nr 3 Cze
sław Chrusty zobowiązał się 
wykonać 10 stołów, podobnie 
Jak i pozostała załoga tej hali.

Wszystkie inne działy, Jak 
maszynownia, składalnia okle- 
in. pólerownia ltp. wykony
wać będą prace swoje na bie
żąco, aby załoga mogła w pet 
ni zrealizować swoje zobowią
zanie. Warty Pokoju są wyra 
zem patriotyzmu i poparcia 
przez lud pracujący naszege 
Programu Wyborczego. ,

Wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców powiatu słupskie 
go cieszy się wystawa zorgani 
zowana przez Powiatowy Ko
mitet Frontu Narodowego, o 
brakująca osiągnięcia powiatu 
w Polsce Ludowej. Wystawę 
tę zwiedzają codziennie setki 
mieszkańców powiatu słupskie
go,

W czasie wojny przemysł 
słupski został niemal całkowi
cie zniszczony. Dziś, w 8 lat 
po wyzwoleniu wiele słupskich 
fabryk nie tylko zostało odbu 
dowanych, lecz znacznie prze
kroczyło poziom produkcji 
przedwojennej. I tak np. mo
żemy zobaczyć na wystawie 
różnego rodzaju maszyny rol
nicze produkowane przez Fa
bryki Narzędzi Rolniczych w 
Słupsku. Przed wojna, gdy 
fabryka ta należała do nie
mieckich kapitalistów Wenzkl 
—Puensch, produkowała ona 
bardzo wąski asortyment na
rzędzi rolniczych i to g’ównie 
dla trakcll konnej. Dzisiaj 
Fabryka Narzędzi Rolniczych 
w Słunsku produkuje znacznie 
wlecej niż przed wojną 1 o 
wiele szerszy asortyment na
rzędzi roln'czych — głównie 
dla t-akcjl mechanicznej.

Różnego rodzaju ciekawe

Przodujący listonosze Ostrowca 
czynem popierajq Program Wyborczy 

Frontu Narodowego
Listonosze Agencji Poczto

wej >w Ostrowcu, pow. slaw- 
neńskl — Mieczysław Bobis 1 
Zygmunt Grabowski popiera
jąc czynem Program Wybor
czy Frontu Narodowego oraz 
dla uczczenia XIX Zjazdu Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, podjęli wiele zo 
bowfązań, wzywając jedno
cześnie swych kolegów z 
wszystkich agencji poczto
wych powiatu sławneńsklcgo 
do podjęcia podobnych czy
nów.

M. In. zobowiązali się oni 
osiągnąć 150 proc, normy w 
swej pracy roznosiclelsklej, 
obsługując wspólnie 60-kilo- 
metrowy obwód obejmujący 
10 wsi. 6 Państwowych Go
spodarstw Rolnych oraz 4 spóf 
dzielnie produkcyjne. Zwei - 
bowall Już według zobowiąza
nia 110 nGwych prenumerato
rów gazet 1 czasopism. Bez 
opóźnień dostarczają odbior

com wszelkie przesyłki poczto 
we, sumiennie wykonują sze
reg innych obowiązków listo
nosza wiejskiej.

—Pragniemy — stwierdza
ją Bobis 1 Grabowski — aby 
nasza codzienna prasa za
wierająca wiadomości z za
granicy 1 kraju, informu
jąca o sukcesach i doświadczę 
niach uczonych Związku Ra
dzieckiego, o coraz mocniej 
rozwijającym się życiu kuUii- 
ralnym miast 1 wsi polskich, 
wzroście dobrobytu ludzi pra
cy — docierała do jak naj
szerszych mas naszego woje
wództwa.

Siadem patriotycznych oby
wateli — listonoszy Agencji 
Pocztowej z Ostrowca winni 
pójść przede wszystkim pra
cownicy pocztowi z Sulecho
wa.

Śnieg Franciszek 
Korespondent

,,Głosu Koszalińskiego"

Wystawa powiatu słupskiego

Głos nauczycielki wiejskiej

2-

— ,.Jestem nauczycielką
szkoły podstawowej w Klan i- 
nie w gminie Krępa, -powiatu 
koszalińskiego.

Przed wojna, nauczyciele 
wiejscy w wielkiej części byli 
bezrobotnymi, bo na wsiach 
brak było szkół. O ile Istniały 
szkoły to były one prze
ważnie nie pełne, a Jedy
nie 2, lub 3-klasowe. Chłop
stwo w swej ogromnej masie 
pogrążone było w ciemnocie 1 
analfabetyzmie, podczas kie
dy nauczyciele nie mieli pra
cy. Zachodziły często 1 takie 
wypadki, że dzieci przychodzl-

Do takich przodujących na
uczycieli — agitatorów w Ko
szalinie należą m. In Danuta 
Korczyńska 1 Joanna Konarska 
zć 124 obwodu. <

filadem tych nauczycieli 
do masowej pracy agltatorskiej 
postanowili ostatnio przyłączyć 
się wszyscy nauczyciele miasta 
Koszalina.

„Celem pełnego poparcia 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego I godnego Polaka 
—•patrioty przygotowania się 
do wyborów posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej — stwierdzają nauczy
ciele Koszalina w rezolucji 
uchwalonej przed kilkoma 
dniami na uroczystej masówce 

postanawiamy:
Uwlelokrotnić pracę wycho 

wawczą i agiiatorską wśród 
najszerszych mas społeczeńst
wa koszalińskiego. W tym celu 
postanawiamy zgłosić się gre
mialnie do Komitetów Obwo
dowych Frontu Narodowego |a 
ko agitatorzy. Będziemy uświa 
damlać mieszkańców naszego 
miasta w osobistych rozmo
wach konieczności udziału 
wszystkich uprawnionych do 
głosowania w dniu wyborów. 
Będziemy popularyzować syl
wetki naszych kandydatów na 
posłów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Wzmo 
żerny czujność i zwalczać bę
dziemy działalność wrogów 
szerzących plotki i usiłujących 
siać ferment wśród ludzi pra
cy.

Ponadto zobowiązujemy się 
przystąpić do dodatkowej pra
cy przy odgruzowywaniu Kosza 
lina.

S. Smulikowska 
korespondent „Głosu"

I wiemy, że tak Jak dzie
sięć lat temu żołnierze Gwardii 
Ludowej, rzucając granat, ra
zili wroga — tak my dziś— 
oddając nasz głos na listę 
Frontu Narodowego — razimy 
obecnych wrogów narodu pol
skiego. Razimy amerykańskich 
podżegaczy wojennych 1 hitle
rowskich odwetowców z Bonn 
— tych, co usiłują zagrażać po 
kojowi, naszej niepodległości, 
rozkwitowi naszej ojczyzny. 
Razimy morderców narodu ko
reańskiego, katów ludu Vtet- 
namu, Malajów, Tunisu. Razi 
my imperialistów, przygotowu 
Jących nową wojnę, światową, 
nowe obozy koncentracyjne, 
szubienice.

Pamiętajmy, że idąc 26 
października do urn wybor
czych, oddajemy hołd 1 spel 
niamy najszczytniejsze marze 
nla 1 pragnienia-setek tysięcy 
ofiarnych bojowników o Pol 
skę wyzwoloną, niepodległą, 
zjednoczoną, rozkwitającą.

Kazimierz Drzazgowskl

Nie idqc z nami 
jedności drogą 

Jedynie słuszną 
ze wszystkich dróg

Podajesz rękę 
Ojczyzny wrogom

I sam o sobie 
świadczysz, żeś wróg

Poważny jest udział nauczy
cieli w kampanii przedwybor
czej. Nauczyciele jako agita
torzy Frontu Narodowego za
poznają wyborców miast 1 wsi 
z ProgrSmem Wyborczym 
Frontu Narodowego.- mobili
zują do jego realizowania, za
poznają z przepisami Ordyna
cji Wyborczej i zachęcają do 
powszechnego glosowania na 
pełną listę kandydatów na pos
łów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

Agitator - Chaberski 
ponosi świadomeść swojej gromady

O®,gdzie,kiedy f
KOSZALIN

Piątek, dnia 24 października 1952 r. 
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500$. 
Straż Pożarna tel. nr 03.
Dyżury aptek; Apteka Społeczna 

nr. 10, przy ul Zwycięstwa nr. 32.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wys awa „Historia społeczeństw pier
wotnych" oraz wystawa^ obrazów St. 
Kamockiego. Muzeum cichnę we wtór, 
ki, czwartki, piątki i niedziele w go
dzinach od 12 do 17. W piątki wstęp 
bezpłatny.1
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 09. 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 31 przy ul. Wojska Polskiego nr 3.

• • *

REPERTUAR KIN
KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Dwaj 

panowie F".
Seanse w dni powszednlei godz. 

18 i 20 — w niedzielę 1 święta: — 
godz. 18, 18 i 20.

SŁUPSK: „Polonia" — „Maszeńka * 
godz. 15, 18 i 20.

BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „W dni 
pokoju" — godz. 18 1 20.

SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Bo
jownik wolności" — godz. 18 i 20.

USTKA: .Delfin" — „Stalowi bojowni
cy" — godz 18 I 20.

KOSZALIN . ROKOSSOWO - „Młoda 
Gwardia" — „Zwycięskie skrzydła" 
— godz. 19.

SŁAWNO: — „Musorgskl" — godz.
18 i 20.Przydzielić opony

Doniosłą rolę w niesieniu pomocy 
lekarskiej mieszkańcom miast 1 wsi 
spełnia pogotowie ratunkowe w 
Szczecinku. Stacja dysponuje dwoma 
karetkami - samochodami, z których 
jedna przejechała już w służbie dla 
chorych 95,069 kilometrów, druga zaś 
113,273 km. Do dnia 31IX. br. udzie
lono 5.069 usług . W wypełnianiu 
swych obowiązków pogotowie na
trafia na trudności w o‘rzymaniu 
ogumienia dla' samochodów. Woje
wódzka Kolumna Transportu Sanitar
nego wyraźnie zwleka z przydzia
łem opon. Dlaczego?

wykresy obrazują również 
znaczny wzrost produkcji in
nych zakładów przemysło
wych w Słupsku: Fabryki 
Mebli, Fabryki Sprzętu Okrę
towego i innych.

Szeroko rozwinęła się sieć 
sklepów handlu uspołecznio
nego, stale zwiększa się pro
dukcja miejscowych spółdziel
ni pracy oraz asortyment pro
dukowanych przez spółdziel
nie towarów.

Zgromadzone na wystawie 
plansze 1 makiety obrazują 
stały 1 systematyczny rozwój 
rolnictwa powiatu słupskiego. 
O rosnącej mechanizacji rol
nictwa powiatu świadczą cyf
ry. mówiące o wzroście remon 
tów traktorów i innych ma
szyn rolniczych. W roku bie
żącym w porównaniu z rokiem 
1946 remonty traktorów i in
nych maszyn wzrosły przeszło 
dwa 1 pół raza. Znacznie też 
wzrosła liczba Państwowych 
Ośrodków Maszynowych.

Ciekawe Jest porównanie 
zbiorów osiągniętych w roku 
1951/52 przez spółdzielni? 
produkcyjne oraz gospodar
stwa Indywidualne. Tak np. 
zbiory pszenicy z 1 ha w go
spodarstwach Indywidualnych 
wyniosły 13 q, zaś w 
spółdzielniach produkcyjnych
— 15 q, zbiory żyta z 1 ha wy 
n!osłv w gospodarstwach In
dywidualnych 12 q zaś w 
bpółdzielnlach produkcyjnych
— 16 q. Zbiory Jęczmienia z 
1 ha wyniosły w gospodar
stwach indywidualnych 13 q. 
zaś w spółdzielniach produk
cyjnych — 18 q. Zbiory owsa 
wyniosły w gospodarstwach 
Indywidualnych 14 q z 1 ha, 
a w spółdzielniach produkcyj
nych — 16 q.

Wszyscy nauczyciele Koszalina
— agitatorami Frontu Narodowego

niemieckich po zdradzie „wo
dzów" polskiej armii we Fran
cji, do której Chaberski wstą
pić, by bronić francuskiej zie
mi. Dziś Chaberski Jest sołty
sem gromady Pękanino. Praco 
wity f gospodarny, niegdyś 
bezrolny chłop, stał się przodu 
Jącym, ' wzorowym gospoda
rzem swej gromady. Kiedy w 
„Glosie Koszalińskim" prze
czytał Chaberski o zobowiąza
niach przedterminowego wyko
nania dostaw dla państwa po i 
Jętych w powiecie Sławno, nie 
zawahał się ani chwili. Na naj 
bliższym zebraniu gromadzkim 
rzucił hasło: „Oddamy zboze 
państwu Jeszcze w sierpniu". 
Porwana Jego przykładem gro
mada wywiązała się nie tylko 
z dostawy zboża. Mleka dosta
wiliśmy około 400 procent — 
opowiada Chaberski. — Sam 
zaś spłacił już całoroczny po
datek 1 odstawił, przekracza
jąc plan, kartofle. „Tym naj
lepiej uczcimy zbliżające się 
wybory" — mówi swoim są
siadom, którzy przychodzą do 
niego na wieczorne pogawęd
ki. Do agitacji przygotowuje 
się on bardzo starannie. Czy
ta codziennie „Głos Koszaliń
ski", „Sztandar Młodych". 
Prenumeruje „Gromadę" 1 
„Przyjaciółkę" dla żony. — 
Do wyborów — powiedział nts 
dawno na zebraniu gromadz
kim — musimy pójść wszyscy. 
Musimy wybrać Sejm, który 
kierował będzie pracą narodu 
dla socjalizmu. Chaberski wie
le zawdzięcza Polsce Ludowej 
— wiele się Jeszcze od niej 
spodziewa. Chcialby swoje 
siedmioro dzieci wychować 
„na ludzi", chcialby, aby 1 Je
go życie było Jeszcze lepsze, 
Jeszcze pełniejsze. Dlatego agi 
tator Chaberski gorąco wypeł
nia swe przedwyborcze zada
nie: podnosi świadomość swo
jej gromady.

Mosik J.

Był Jesienny, październiko
wy wieczór 1942 roku. W 
Warszawie — sercu umę
czonej Polski — szalał terror 
hitlerowskiego okupanta.

W ów Jesienny wieczór, 24 
października 1942 roku, uli
cą Nowy Świat, w tłumie 
przechodniów przeciskało się 
w kierunku skrzyżowania 
Alej Jerozolimskich i Nowe
go Światu, trzech ludzi. Do 
szedłszy skrzyżowania, roz
dzielili się. Jeden z nich — 
gwardzista Tadeusz Flndziń- 
skl („Olek") — przeszedł na 
drugą stronę Alej, pod gmach 
Banku Gospodarstwa Krajo
wego. Dwaj pozostali — Ro
man Bogucki 1 Jerzy Duracz
— zbliżali się do okien mie
szczącego się na rogu Ale| 
1 Nowego Światu „Cafe Clu- 
bu“ — hitlerowskiego lokalu 
rozrywkowego. Bawiła się tam 
cala śmietanka oficerów SS, 
SD, żandarmerii i innych 
„dygnitarzy" okupanta. Roz
legł się przenikliwy brzęk tłu
czonego szkła, a w sekundę 
potem potężna detonacja. Kil 
kudzieslęciu hitlerowskich ofl 
cerów padio trupem, bądź zo
stało ciężko rannych. Nieustra
szeni wykonawcy akcjł wycofa 
li się bez strat w kierunku 
ulicy Brackiej.

* * ♦
Jednocześnie z akcją na 

„Cafe Club" Gwardia Ludo
wa obrzuciła granatami re
staurację „Mitropa" oraz sie
dzibę gadzlnówki niemieckiej
— „Nowego Kurjera Warszaw 
sklego".

Był to odwet za 50 powie
szonych. Były to zarazem pler 
wsze granaty w stolicy, które 
skutecznie raziły wroga, zwia
stując nowy etap w rozwoju 
walk zbrojnych.

Czyn gwardzistów rozniósł

„Ojciec mój, niegdyś gospo
darz, był bezrobotnym w Kali
szu. Po jego śmierci..." — roz
począł swój życiorys agitator 
Chaberski Stanisław ze wsi 
Pękanino gm. Rogowo. Tyra 
życiorysem, ukazywaniem pra
wdy o życiu w sanacyjnej 
Polsce. Chaberski przygoto
wuje chłopów swojej gromady 
do udziału w wyborach do SeJ 
mu 1 oddania głosu na pełną 
listę- kandydatów Frontu Na
rodowego.

Nędza poniewierała Chaber
skim przez długie lata Jego ży 
cla. Przymierając głodem w 
swej sanacyjnej „ojczyźnie" 
wyjechał za Chlebem do Fran
cji. Eksploatował gó kułak 
francuski, o którym napisał 
Chaberski do konsula polskie
go z prośbą, aby „mu zmienił" 
mlejsae pracy. Eksploatował 
go junkler pruski, do którego 
oddała go policja faszystów

Na wystawie znajdują się 
liczne stoiska PZGŚ-u traz 
miejscowych spółdzielń pra
cy. w których można się 
zaopatrzyć w różnego rodza
ju artykuły. Wielkim po
wodzeniem wśród kupujących 
cieszy się stoisko Domu Książ
ki, posiadające bogaty wybór 
książek.

Wystawa Jest niewątpliwie 
poważnym osiągnięciem powie 
tu słupskiego. Tym niemniej 
ma ona wiele braków. I tak 
np. zbyt marginesowo potrak
towano dział wystawy mówią
cy o „dniu wczorajszym" po
wiatu słupskiego. A przecież 
porównanie tego, co osiągnę
liśmy dziś z Jatami przedwo
jennymi, z okresem okupacji. 
Jeszcze lepiej podkreślałoby 
szybki rozwój gospodarczy 1 
kulturalny powiatu.

Więcej miejsca należało 
również poświęcić perspekty 
wom dalszego rozwoju powia
tu. (Z. K.)

Granaty które dosięgły wroga
(W 10 rocznicę akcji Gwardii Ludowej na Cafe Club)

się szerokim echem po kraju, 
stał się iskrą rozniecającą po
żar walki z okupantem, walki, 
której tak bardzo pragnęli 
wszyscy patrioci.

Wybuch pierwszych grana
tów. którymi Gwardia Ludowa 
obrzuciła hitlerowców — obu
dził do czynu najbardzlei pa
triotyczne siły narodu. Coraz 
bardziej powszechny staje się 
pęd do walki, coraz Jaśniej wl 
dzą szerokie masy narodu kto 
prowadzi do Polski wolnej 1 
sprawiedliwej.

Na czele tej walki stall 
gwardziści — ludzie o czystym 
sumieniu, pionierzy czynu 
zbrojnego. Stawili oni czoła 
olbrzymiej przewadze wroga 
— natchnieni bowiem byli siłą 
wielkiej idei, idei wyzwolenia 
narodowego 1 społecznego.

Szli oni do walki przekona
ni. że ich słuszna sprawa, spra 
wa niepodległości i demokraty 
uwieńczona będzie ostatecz
nym zwycięstwem. Bo jest to 
sprawa ludu, sprawa ma3 pra
cujących, sprawa narodu.

* **
Dziś mija 10 lat od chwili. 

Medy w Warszawie pierwsze 
polskie granaty spadły na hit
lerowców. Dziesięć lat, które 
są wielką kartą zwycięstw na
szego narodu, wyzwolonego 
dzięki bohaterskiej walce Ar
mii Radzieckiej i najlepszych 
synów Polski. Dziesiątą rocz
nicę pterwszej akcji zbrojnej 
przeciw okupantowi w stolicy 
obchodzimy w przeddzień wy
borów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. I 
wiemy dziś, że nasz glos od
dany na kandydatów Frontu 
Narodowego będzie najlep
szym uczczeniem tej pięknej 
rocznicy.

ły do nleopalonej klasy, bose 
i obdarte. Nauczyciela patrzą
cego na ten stan rzeczy, aż ser 
ce z żalu ściskało. Nie mógł 
Jednak w niczym pomóc, ponie 
waż sam miał ciężko.

Dopiero z chwilą objęcia 
władzy w Polsce przez lud 
pracujący miast I wsi, sprawa 
oświaty na wsi. Jak 1 inne za
gadnienia znalazły właściwe 
rozwiązanie. Zaczęła rozwijać 
się z każdym dniem coraz gę
stsza sieć szkół wiejskich. W 
opalonych i ciepłych klasach 
zasiadły dobrze uirane chłop
skie dzieci. Ja niedawno skoń
czyłam Liceum Pedagogiczne, 
lecz nie lękałam się, ż,e nie clo 
stanę pracy. Miałam do wybo
ru nawet kilka posad. Postano
wiłam Jednak pracować tli na 
Ziemiach Zachodnich. O bez
robociu nie ma Już teraz mo
wy. Przeciwnie, odczuwa się w 
dalszym ciągu brak nauczycie
li do szkól wiejskich.

Oddam swój glos na pełną 
listę kandydatów naszego ok 
regu koszalińskiego, ponieważ 
chcę dalej spokojnie pracować 
w swoim umiłowanym zawo
dzie nauczyciela wiejskiego, 
ponieważ pragnę z całego ser
ca dalszego rozkwitu naszej 
ukochanej ojczyzny, Polski 
Ludowej.

Helena Wrona
Kierownik Szkoły Podstaw, 
w Klaninie, prnina Krępa, 

powiat Koszalin.

„GŁOS KOSZALIŃSKI"

C-3-15546. Zamówienie nr 64 
wszystkie rozdzielnie PPK 
sze, a na prenumeratę zakładową 
kie urzędy pocztowe oraz l<to ’O- 
ratę pocztową przyjmują wszyst- 
Zamówienia i wpłaty na prenume- 
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Co nam przyniesie realizacja Programu Frontu Narodowego
Kronika z niedalekiej przyszłości

► na trasie kilkudziesięciu kilometrów, pracują gigantyczne kroczące kopaczki.

MDM rozrosła się aż po Ujazdów, Hożą, Plac Unii...

J. Kuczewska

rową). MDM, która rozrosła 
się aż po Ujazdów, Hożą, Plac 
Unii. Piękne, nowoczesne fa
bryki stolicy, w których zoba
czyć można tyle cudów techni
ki. Automaty, samoczynne ma
szyny, dziesiątki kontaktów, 
za pomocą których załoga kie
ruje procesem produkcyjnym.

Kamera filmowa zatacza luk 
po niebie. Prawda, że Jest bar
dziej błękitne niż dawniej? 
Sprawiło to władnie zelcktryfl 
kowanie przemysłu i transpor
tu oraz dalsze rozszerzenie te
renów zielonych. Park Kultu
ry, przy którego zakładaniu 
pracowaliśmy przez kilka lat 
z rzędu podczas warszawskich 
wrześniów, biegnie wzołuż 
Wisły aż do Bielan 1 dalej do 
lasów młocińsklch, w drugą 
stronę aż do lasów kabapklch... 
Stolica licząca milion trzysta 
tysięcy mieszkańców, jest mia-

...10 x większa produkcja przemysłowa, to przede wszystkim więcej stali i lej to wlainte 
zawdzięczamy w naszym roku 1960, że więcej i lepsze mamy obuwie, tkaniny...

wać, trzeba to Jutro mleć stal# 
przed oczyma.

To Jutro, te wspaniale per
spektywy, które nakreśli! 
przed nami Program Wybor
czy Frontu Narodowego, jedno 
czą dziś cały naród polski. Za 
tym jutrem, wszyscy Polacy, 
wszyscy patrioci oddadzą swój 
glos, spiesząc do urn wybor
czych. Odda swój głos każdy, 
kto pragnie siły ojczyzny, kto 
pragnie dobrobytu d'a swej ro 
dz'ny, kto nienawidzi wojny, 
dla kogo sprawą najświętszą 
Jest pokój.

szlość zasobną, kulturalną, ra
dosną. Program Frontu Naro
dowego, za którym każdy Po
lak, każdy patriota odda swój 
głos — Jak reflektor rzucił na 
dzień jutrzejszy Jasny snop 
światła. Zatrzymajmy wlęo 
wzrok na ekranie przyszłości.

nie. Nie trzeba Już wyłączać w 
godzinach popołudniowych ple 
cyka, czy żelazka, nie trzeba 
martwić się, że zgaśnie świat
ło.

Ale patrzmy na ekran... 
Cóż za wspaniała maszyna. 
Jeszcze przed kilku laty mlellś 
my takich zaledwie kilkadzie
siąt. teraz już ich setki pracują 
na naśzych polach. Kombajny 
zbożowe I buraczane, to Już 
nie rzadkość. A traktory I ma
szyny poruszane prądom zro
sły się nierozerwalnie z krajo
brazem polskiej wsi. Przeobra 
żenić przyrody naszych rzek 
dało nam dodatkowo ponad 
900 tys. ha zmeliorowanych, 
nawodnionych 1 zabezpieczo
nych przed powodziami pól. 
Nowoczesne zmechanizowane 
rolnictwo wygospodaruje z na
szej bogatej, pięknej ziemi co
raz więcej płodów,

NOWE WIELKIE OŚRODKI 
PRZEMYSŁOWE

Jakże interesująca i poucza
jąca Jest kronika filmowa z 
1960 roku. Oto piękna szkoła 
średnia w Jednym z robotni
czych osiedli. Nie ma już, mia
sta i większego ośrodka prze
mysłowego, w którym nie by
łoby średniej szkoły, _ nie ma 
ivsi bez „siedmiolatki".

Młoda dziewczyna o Jasnych 
falujących włosach, stojąc przy 
mapie mówi o tym, Jak Rolska 
Rzeczpospolita Ludowa prze
kształciła zacofane dawniej o- 
kręrl kraju w wysoko uprze
mysłowione. Siedzimy Unie 
kreślone jej ręką. Oto nowy o- 
środek przemysłowy środkowo- 
nadwiślańskl 1 zaraz obok dru
gi Nadbtiżański. Rug ure
gulowany, spławny, to wrżm 
droga wodna — to tędy, a po
tem przęz kanał, będą płynąć 
do warszawskiej huty stall 
szlachetnej barki z drogocen
ną rudą z radzieckich kopalń, w 
Krzywym Rogu. W oparciu o 
wielkie Inwestycje energetycz
ne 1 wodne pracują w całym 
kraju setki nowych fabryk. Ma 
swój nowoczesny przemysł zle 
mla białostocka i mazurska, 
kielecka 1 lubelska, szczeciń
ska 1 rzeszowska.

Mogliśmy go stworzyć, b.n w 
planie 6-letnim, zwycięsko zre
alizowanym, ukończyliśmy No
wą Hutę i wielkie piece ' Czę
stochowy, bo plan 6-letnl za
bezpieczył nas w cement Wierz 
blcy, „Odry", Rejowca...

10 X WIĘCEJ

Nasza kronika filmowa z 
1960 roku pokazuje też owoce 
trudu minionych' lat. Nasz 
przemysł produkuje 10 mzy 
tyle co przed wojną. ..Dziesięć 
razy tyle"... mówi dobitnie ko 
mentator filmu. Widzimy na 
ekranie odbudowany Wrocław, 
Gdańsk 1 Szczecin, fragmenty 
Nowej Huty i Nowych Tych, 
przebudowanej Łodzi 1 Wał
brzycha. ’•

Z długiej taśmy Jeden po 
drugim schodzą samochody, 
motocykle;'zręczne ręce robot
nic pakują starannie piękne te
lewizyjne odbiorniki—Już wie
lu z nas jest ich szczęśliwymi 
właścicielami.

10 razy większa produkcja 
przemysłowa, to przede wszyst 
kim więcej stall 1 jej to właś
nie w naszym roku 1960 zaw
dzięczamy, te więcej 1 lepszo 
mamy tkaniny, obuwie, że le
piej mieszkamy, wygodniej po 
dróżujemy, nie tylko zelektry
fikowanymi pociągami, ale rów 
r.też powietrznymi taksówka
mi, które Jeszcze przed kilku 
laty — w 1952 roku — wywo
ływały prawdziwą emocję.

PO WARSZAW1E-METREM
1

Ale uwaga... Kamera filmo
wa przenoś! nas~ do stolicy. 
Przez szerokie asfaltowe Jezd- 
dnlc sunie bezszelestnie długi 
sznur aut. Większość — to 
„Warszawy", których produk
cja w dużym stopniu pokrywa 
zapotrzebowanie krajowe.

Ale stolicy' nie będziemy 
zwiedzać autem — »pojedz.l’emy 
metrem. Nie znamy rozkładu? 
Nic nie szkodzi! Kolej podzlem 
na co kilka minut przerzuca ty 
ślące pasażerów z Jednego 
krańca na drugi. Nie wszystkie 
linie są Już czynrte, ale po
patrzcie, Jak' odciążone są tro
lejbusy 1 autobusy, których 
krąży po mieście wjelc — sa
mi Je produkujemy.

W zawrotnym tempie, dzięki 
kamorze filmowej, zwiedzamy 
stolicę. Przepiękny zakątek 
starej Warszawy — Stare Mia
sto, pięknie odbudowane, lśnią 
ce różnymi barwami tynków 
(zapomnieliśmy powiedzieć, że 
kronika Jest oczywiście Kolo-

stem nie tylko pięknym, lecz 
1 zdrowym.

Nad Warszawą zapada 
zmierzch. Na ekranie rozb’y- 
skują światłami okna dcłriuw. 
Jarzą się neonami ulice. A po
nad wszystkim wysoko w gó
rze wystrzela wysmukła sylwet 
ka wspaniałego Pałacu Nauki 
1 Kultury — daru radzieckich 
przyjaciół. Tu codzleń śpieszą 
tysiące warszawiaków, aby wy- 
słu-hać koncertów, odczytów, 
być na przedstawieniu teatral
nym, na seansie kinowym, o- 
bejrzeć wystawy....

Właśnie w jednej z ptęk-

Kto pragnie wykonania planów uprzemysłowienia Polski 
- głosuje na wszystkich kandydatów Frontu Narodowego

miastom 1 potężnemu przemy
słowi. W ostatnich latach, dzlę 
ki władzy ludowej, powstało na 
Śląsku wiele nowych kopalni, 
coraz wltuiej węgla 1 stali pro
dukuje .Tąsk. Ten węgiel 1 la 
stal poph ną wielkimi 1.000, 1 
500-tonowyml barkami Wisłą 
do stoczni gdańskich, Odrą do 
szczecińskich.

ERA ELEKTRYCZNOŚCI

Nasz sąsiad z kinowej sali — 
pamiętajmy wciąż, że to rok 
1960 — niecierpliwi się. Dla
czego nie pokazują zelektryfi
kowanych linii kolejowych, 
które połączyły Katowice 1 wie 
le Innych miast ze stbllćą? Np. 
podróż na trasie Śląsk — Wa*

trycznej, płynie kablami na 
Śląsk. Długo na wodę 1 „biały 
węgiel" czekali mieszkańcy 
Śląska, teraz Jednego 1 drugie
go mleć będą pod dostatkiem. 
Kanał, który przetnle Zagłębie 
łącząc Odrę z Wisła, da w<xle

JEST Inny świat — świat, 
do którego należy [JTzy- 

szłość, w którym dziś lepsze 
Jest od wczoraj, Jutro zaś lep
sze od dnia dzisiejszego. Ten 
świat — to świat socjalistycz
ny, rządzony przez lud, przez, 
klasę robotniczą dla dobra lu
du, świat, w którym — Jak 
wskazuje Towarzysz Stalin — 
największym skarbem Jest czlo 
wiek, najświętszym prawem 
walka o pokój, świat niosący 
ze sobą dobrobyt, radość 1 
szczęście.

I dlatego, że my należymy 
do tego świata, ufnie patrzy
my w przyszłość, cieszymy się 
myślą o dniu jutrzejszym wie
dząc, że każdy miesiąc 1 każdy 
rok, to milowe kroki w przy-

Splker kroniki opowiada, że 
kanał Już w najbliższym czasie 
napełniony zostanie wodą, tło
czoną z Wisły przez ogromne 
pompy, poruszane energią 
elektryczną.

CZARNY ŚLĄSK 
I „BIAŁY WĘGIEL"

Właśnie przed kilku dniami 
została ukończona pierwsza po
tężna elektrownia wodna w ble 
gu górnej Wisły. Patrzymy na 
ekran. Wodna kaskada z hu
kiem rozbija się o betonowe 
dno, niezmierzona siła wody, 
uchwycona przez gigantyczna 
turbiny, przekształca się w ty
siące kilowatów energii elek-

Jest świat gnljący, Umierający, w którym myśli 0 jutrze 
towarzyszy lęk przed bezrob oclem, głodem, nędzą. Ten 
świat — to świat kapitalistyczny. Tam — jak uczy Towa
rzysz Stalin -- grupka wlelk‘ch potentatów przemysłowych 
opętanych Jednym wszechwładnym dążeniem -bogacić się, 
bogacić za wszelką cenę — szykuje narodom rzeź wojen
ną. niewolę, ruinę.

szawa trwa tylko 3 godziny. A 
przecież dawniej Jechało się 
całą niemal noc...

Tania energia elektryczna, 
dużo tej energii, to ogromne 
udogodnienie. Wie o tym -*o 
brze każdy robotnik — to ona 
porusza nowoczesne maszyny 
w Jego fabryce; wie o tym do- 
skonale każda gospodyni — 
elektryczne kuchenki, elek
tryczne odkurzacze, elckbycz- 
ne lodówki, elektryczne pral-

...w oparciu o wielkie inwestycje energetyczne l*wodne pra
cują w całym kraju setki nowych iabryk...

poczujmv się na parę chwil wi
dzami. którzy oglądają kroni
kę filmową z roku... 1960.

Właśnie operator filmowy 
wędruje ze swym obiektywem 
por Slą ku. aby pokazać nam b- 
statftlc aktualności. Ma bardzo 
trudne żadmfc zobrazowań;? 
w jak największym skrócie 
ogromnych robót przy budo
wie kanału śląskiego, który nie 
bawem połączy Wisłę z Odrą. 
Na trasie kilkudziesięciu kilo
metrów huczą buldożery, Lag
ry, gigantyczne kroczące ko
parki. Wiele z tych ni iszyn — 
kamera filmowa zbliża się do 
tabliczki umieszczonej na wkl 
kim dźwigu — Jest produkcji 
polskiej, inne to wspaniały 
sprzęt radziecki.

nych sal urządzono wystawę 
obrazującą, Jak w ciągu minio
nych lat zmienił się obraz na
szego kraju. Błyszczą na ma
kiecie tafle Jezior, powstałych 
dzięki regulacji Wisły, Sanu i 
Bugu, przez mapę Polski 
przebiegają nowe Unię ko'ejo- 
we, nowe szosy, wyrastają 
wszędzie nowe osiedla, nowe 
zakłady przemysłowe..

OD NAS ZALEŻY,

ABY TAK ZMIENIŁO SIĘ
ŻYCIE...

I
Ciemnieje ekran... RozbłyJ 

skują na sali światła... Kroni
ka filmowa z 1960 roku skoń
czona... Na to piękne Jutro 
trzeba poczekać parę lat. Ale 
czy tylko poczekać? Nie! Dla 
tego dobrego Jutra trzeba pra
cować, trzeba 1 warto praco


